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KURY.G R L I T E  W S K 1
w  W ILNIE we W TO REK  DNIA 3o LIPCA V. S. i 8 i 3 ROKU.

W IADOM OŚCI KRAJOW E.

2 Krzemieńca {gub. Wołyń.) dnia 5 lipca.
(artykuł nadesłany.)

JO. Xiąźę Adam  Czartoryski, Kurator Imperatorskie- 
go Uniwersytetu wileńskiego, przybył do Kr zemieńca dnia 
8 czerwca r. b., dnia zaś 9 tegoż miesiąca rozpoczął exa- 
tnina z nauk w Gymnazyum Wołyńskiem dawanych; trwa­
ły takowe examina ciągle przez wszystkie d n i, zrana i 
po południu, aż do dnia 26 tegoż miesiąca. W  dniu 126 
rospoczęte zostały popisy z nauk uczniów tegoż Gymna­
zyum , w przytomności JO. Xiążęcia Kuratora Szkół i 
Wielu znakomitych Gości: uczniowie zdawali sprawę z na­
uk podług materyy naukowych drukiem ogłoszonych, cią­
gle zrana i po południu aż do dnia igo lipca, który 
był poświęcony na obchód uroczysty pamiątki Zało­
życiela Szkoły Krzemienieckiey ś. p. Tadeusza Czackiego 
i na rozdanie nagród uczniom z pilności i obyczajów zale­
conym. Jakoż o godzinie 10 zrana , dzwony we wszyst­
kich kościołach ogłosiły początek nabożeństwa rekwial- 
nego : urzędnicy, nauczyciele, uczniowie i wszystkie
osoby do zgromadzenia Gymnazyum należące, z licznem 
zebraniem się urzędników krajowych i znakomitych oby- 
Watelów, mając na czele JO. Xiążęcia Kuratora Szkół, 
słuphali Mszy rekwialney w Kościele Gymnazyowym przy 
odgłosie muzyki wokalney. Po Mszy całe zgromadzenie 
udało sic na sessyą publiczną do piękney sali biblioteczney, 
gdzie, po zagajeniu sessyi przez Dyrektora Gymnazyum, 
j X. Prałat Aloszy Ogiński czytał uczoną rosprawę o bo­
gactwach mowy oyczystey , a wdzięcznem dla ucha, czy- 
‘’dem i obfitem wysłowieniem , mocno twierdzenie swoje 
poparł. Zwrócił potem mowę o Tadeuszu Czackim  i 
’ddal mu hołd czci i wdzięczności , k tóry, chociaż tu się 

Co rok powtarza, zawsze równie tkliwe wzbudza uczu­
cia.

Naostatek Tajmy Radca JO. Xiąźę Adam Czartoryski, 
Kurator wileńskiego wydziału szkół, zabierając się do 
X'ozdania nagród, tak przem ówił:

,, Kiedy na mnie przypada wręczyć celującym uczniom  
znaki zaszczytne im przeznaczone, nie mogę na sobie 
przemódz, abym przy tern zdarzeniu, nie wynurzył uczuć, 
które we mnie dzisieyszy wzbudził obchód. Ńie wstrzymuje 
łnnie uwaga, że po słyszanych już tylokrotnie i dawniey 
idopićro wymownych w te y  materyi głosach, ćosię jescze 
powie, wyda się słabem tylko powtórzeniem Wyrażonych 
już uczuć i myśli. Lecz są rzeczy, których dosyć często 
hie można powtarzać. Idąc więc iedynie za poruszeniem 
i potrzebą serca, złożę także móy hołd drogiey pamięci 
Męża, któremu zgromadzona tu młodzież niech dziękuje , 
jeżeli zdolności swe coraz daley rozwijać potrafi, któremu 
W ołyń i inne Polskie południowe prowincye winne są, 
iż wśród nich powstał przybytek Obywatelskiego światła, 
tem chlubnieyszy i tern pożytecznieyszy, że nie przez 
żaden nakaz, ani przez środki Rządowe, ale przez własne 
domagania i przez własne podniósł się ofiary. Dany tu 
Przez cnotę Czackiego pierwszy popęd, w zniecił wmet i 
gdzieindziey zacną mieszkańców gorliwość , i na rozległey 
kraju naszego przestrzeni, gdzie ledwo kilka szkół wów­
czas można było naliczyć teraz powstały i powstają , i 
doskonalą się liczne po wielu mieyscach już między sobą 
emulujące edukacyyne zakłady.

„W iek teraźnieyszy skąpym jest w  wydawaniu dusz har- 
W n y ch  i w yższych , które niegdyś dziełami nauczały

jak o 'ebie mr.iey dbać i drugim poświęcać się trzeba. 
Co w tey  mierze czytamy w dz.ej ach starożytnych , i co­
śmy tj iko brali za wzory* idealne, niestosowne już i nie­
podobne do zrównania, tego nam obraz Czacki naocznie 
wystawił. Pałała w nim, jak w mężach starożytności, czy­
sta miłość Oyczyzny, cnoty i chwaty : równie miał wstręt 
od nizkich powodów egoizmu , lecz w  swey wyuiusłey 
niewinności, wielu jego skrytych i szpetniejszych nie 
poymował nawet kształtów. OcJ pierwszey młodości ka­
żdy rok źjrcia Czackiego, odznaczony był dziełem lub 
pracą, cnotliwem usiłowaniem lub ofiarą użyteczną. W e-' 
Wnęti zna moralna siła jakaś niezwalczona, bez przerwy 
nagńla go do pięknych czynów , do poświęcania się , to 
przyjaciołom, to cierpiącym, to Oyczyźnie swojej', to 
dobru ludzkości i przyszłych pokoleń; o sobie radzić, 
swóy tylko pielęgnować interes, nie było w jego mocy.

„ Kiedy zaś dobroczynny nasz Monarcha , od którego, 
jako od Nay wyższego źrzódla, wszelkie szczęście i wszelkie 
dobro aa nas spływa, obrócił wzrok Oycowski na Publi­
czną fidakacyją; kiedy jego niezrównana dobroć , ten  
piękny zawód otw'orzyla dla chcących bydź użytecznemi 
spóibraciom swoim, rzucił się nań Gzacki z.ęnergiją w ła­
ściwy sobie x wyrównywającą ważności przedmiotu. Nie 
mogło bowiem uyść takiemu m ężow i: iż jako szczególne 
wychowanie podnosi każdego is osobna Człowieka i los 
jego stanowi; tak też wychowanie powszechne rozcią- 
gnione do klass w szystkich, naysilniey wpływa na prze­
inaczenie każdego ludu, na jego sczęście i wartość , i 
Wymierza mu stopień pierwszeństwa między Narodami.

„ Znamieniem jest ludzi wyższego rzędu , że dzieła ich  
nie są ograniczone krótkim ich na tey ziemi pobytem ; 
lecz, że trwają długo jeszcze po ich zeyściu , i przez na­
stępne dobroczynne skutki przechodząc od pokolenia do 
pokolenia, nie dozwalają, aby imie pierwszego sprawcjr 
kiedykolwiek przepomniane było. Ta naywyższa ziem­
ska nagroda , którey Czacki słusznie nay żywicy pożądał, 
stała się już jego włanością. Któryż z Polaków nie od­
daje mu czci, uszanowania i wdzięcności ? który z nas nie 
jest mu obowiązany, iż z jego przyczyny, i z jego na­
tchnienia lepszym się uyrzał, poczuł się zdolnieyszym do 
szlachetnych rozrzewnień i do szlachetnych czynów? któ­
ry nauczyciel, wspomniawszy o nim , gorliwiey się nie 
wziął do swoich obowiązkow? który uczeń nie podwoił 
uwagi i pracy, aby dalej' postąpić w naukach przez nie­
go przepisanych? Tak jest: tu mianowicie Czacki żyje 
i zawsze żyć będzie, t u , jakby dotąd przytomnym byl 
między nami,, zagrzewa on do nauk i prowadzi do cno-
t ir-„ Sczęśliwa myśl była, która w jednym dniu mieć chcia­
ła solenność oddania uczniom zasłużonych nagród i smu­
tny pogrzebowy i religiyny obchód. Dobrze jest, iż w ser­
cach młodzieży pierwsza słodka radość zacnego ubiega­
nia się o sław ę, połączą się z uczuciem wdzięczności i  
żalu, i przypomnieniem, ,jak dalece na tey ziemi wszyst­
ko jest niczem , prócz cn oty , wszystko przemijającem 
prócz dobrego imienia.

„ Rodayby ta Szkoła zawsze się 1’ozumiała, pod kie­
runkiem i naczelnictwem swego Założyciela; bodayby 
zakwitła we wszystkie zalety, których On jey ży c zy ł, 
a Duch jego prawy i obywatelski, jako święty ogień , 
tu starannie chroniony, przechodząc rok po roku do 
serc naszey młodzieży , nie przestawał nigdy bydź czę­
ścią > powszechnego Ducha.

„ W y  zaś naczelni teraz tey szkoły uczniowie , czy



się tn  wrófcicife, czy  le ź  okoliczności ihAczey Waffii ro z ­
rządzą , posłuchaycie jeszcze słów i p rzestróg  Czackiego: 
,nadgrody, m ów i on, pochw alną m oralnością i usilną p ra­

ca  przez was pozyskane są zakładem  waszego na p rzy ­
szłość postępowania. P rzyym ując j c , b ie rzec ie  *a  sie­
bie obow iązek oddalenia od siebie p ró żn o śc i, k tó ra za-_ 
b ija ta le n t i m ierności jest cechą ; bierzecie obowiązek 
n ie  p rzestaw an ia  n a  n ab y ty ch  ch w aleb n ie , lecz niedo­
sta teczn y ch  w iadom ościach i uczynienia ich przez w ła­
sna ciągłą p racę  ty le  dokładnem i i g runtow nem i , ile 
koniecznie po trzeba , aby rzeczyw isty  mogły w ydać po­
ży tek . W  jednym  i drugim  wyglądzie przysto i wam, 
bydź przykładem  dla m łodszych i ozdobą tey  szkoły. 
K iedy  k to  zechce oddać jey spraw iedliw ość, niechay po­
w ie , patrząc  n a  w a s : oto są uczniow ie K rzem ieńca. 
Z nak i zaś zaszczytne dziś odebrane, m ech sic staną umy­
słow ą ta rc zą  , k tó ra , od skażenia obyczajów  i od wszel- 
k iey  choćby naylekszey plam y, osłaniać was i bronić bę- 
dzie.“ T ak  Czacki do was nieustannie przem aw ia. T en  
b y ł ceł E dukacyyney w ładzy W staran iach  dia was ło­
żonych. T ego  i K ray  i  M onarcha nasz , i wasi Rodzi­
ce od was oczekują.,,

O trzym ali nagrodę w  m edalach srebrnych: 
z Klassy IV . E dm und Lipiecki.
z Kursu i .  K arol Załoziecki i Kazim ierz Dobrowolski, 
z Kursu 2. G o tard  S obański, E razm  Dobrowolski i 

M ikołay H erczakiew icz.
z Kursu  3 . J ó z e f  M ikulski.

a M ichał F ry czy ń sk i o trzym ał medal złoty.

G azeta  ry z k a ,  Z uchauer  , pod dniem i 6 lipca z P e -  
łersburga  , donosi w  następu jących  słowach: ,, lakoŻ  
N . W ie lk a  X ięźna Jey m o ść , A lexandra  , szczęśliwie o- 
d rę  odbyła , i znayduje się w  naypożądańszy m  stanie po­
lepszen ia.

G a z e ta , Poczta Północna  , Zawiera z Petersburga pod 
dniem  20 lipca , następujące w iadom ości:

W o y sk a  dońskiego jenerał p o ru czn ik , Denisów  6 ,  
tiaym iłóściw iey „mianowany w oyskow ym  atam anem  tegoż 
w oyska.

Z  okoliczności śm ierci K rólow ey szw edzkley i not- 
w egskiey (wdowy), D w ór tu te js z y  , dnia 16 t. m , wło­
ży ł żałobę na i  tygodni.

N. K ról Jm ć P rusk i w yjechał z N ita w y  d. 9 hpca o 
godzinie lo te y  z ra n a , i m iał obiad w  F rauenburgu: do 
sto łu  byli zaproszeni: m arszałek  pow iatow y i połowy in ­
spek to r p o c z t , D  oliw a D obrow olski: nocleg był w P a j­
dę ninie  . W  Pol adze  na  g ra n ic y , M onarcha pruski, o- 
św iadczyw szy podziękow anie pom ienionem u inspektorow i 
p o c z t,  zaprosił go do M em la  na obiad. U rzędnik  ten  
o trzy m ał o/l K ró la  tabak ierę , kosztow nem i przy ozdobio­
n ą 'b ry la n ta m i , z cy frą  J. K . Mości.

N  K rólew ic następca tro n u  p ru sk ieg o , o godzinie t 
z południa przyby ł do Szlisselburga, w ysiadł przed ch , .1 
należącym  do u rzędu  dróg kom m unikacyi; po obiedzie, 
obeyrzaw szy tw ie rd z ę , o godzinie 5 w yjechał na po-
jw rót do Petersburga. . .

Podłu" g az e ty , le Conserv. Im part., ćiało X iązęCii 
K u r a k i n a zm arłego w  W e im a rze , przeprow adzone bę­
dzie do P etersburga , gdzie też pogrzebione m a bydź.

Cesarska akadem ia rossyyska , d. 10 lip ca , odpra­
w iła  nadzw yczayne posiedzenie publiczne , z okoliczno­
ści o trzym ania now ey ustaw y- P rezy d en t zagaił posie­
dzenie potem  czytane b y ły  nowe ustaw y; nakom ec przez 
prezydującego  p o d an i, a p rzez akadem ią obrani zostali: 
rad ca  stanu, K aram zin , członkiem  rzeczyw istym ; a w ią­
że  P io tr Ł apuch in , Sergiusz W iaźm itynów , D ym itr  Cur- 
j e w , U rab ia  A le x y  A rakczejew  , członkam i honorow ym i 
Ć esarskiey akadem iij rossyyskiey.

L iczb a  okrętów : w K ronsztadzie d. i5  lipca : przy­
b y ły ch  571, w ysżłycii 275. w  R yd ze  , dnia 2 0, lipca:
p rzyby łych  806, w yszłych  728.

C ena zboża w  R yd ze  d. 2 3 lip ca : łasz t zy ta  rubli 
ass. 354: l ;  łasz t pszenicy 768 rubl, ass.; łaszt ję­
czm ienia 33 2 * rubl. ass.; łaszt owsa 5o i p ,  3 24.1 r .  ass.

K u r s  w ileńsk i n a  assygnaty : ru b e l s re b rn y  3 r. 805. 
Jc.; d u k a t holi. now y  10 r . 91 k - , stary 10 r .  81 k . ; im - 
jie ry a ł 3 7 rub li 20 kop.

K  s  ó i  S U  w  o P o l s k i e .
W arszaw a dnia  1 sierpnia.

Od dw óch tygodni m am y tu  ciągle u p a ły , a w c ią ­
gu ich kilka już razy  b y ły  deszcze 1 g rzm oty . D nia 29 
z. m. o godzinie w pół do b tey  z w ieczora  gęsta chm u 
A  okry ła  m iasto , nastąp iła  u lew a z gradem  i pioruna­
m i , k tó re , szczegó ln ie j na P radze , Znaczne Zrządziły n ie ­
szczęścia i szkody. U derzy ł tam  piorun  na stodoły o- 
byw ate la  Sztern  w ty łach  domu N ro i 60, k tó re  zgorza­
ły  ; tenże piorun , sto jący obok na polu klon na kilka 
części rozdarł i obalił, a potem  Wpadłszy do zabudow ań 
obyw atela Skoryny , stojących na polu opodal m iasta, po­
rysow ał komin,. 1 przeleciaw  szy przez d a c h , z liczby 8 
żo łnierzy po lsk ich , k tó rzy  użyci do ż n iw ,  schronili się 
tam  przed b u rz ą , trz e ch  na  m ieyscu za b ił,  pięciu n ie ­
bezpiecznie ra n ił ;  jednem u Z nich nogę przeszył. D ru ­
gi piorun uderzy ł w dom N r. 180 obyw ate la  W a ysa  , 
gdzie jednak, W yrw aw szy ty lko  kilka gątów  w dachu , 
bez uszkodzenia m ieszkańców  w yleciał na pow ietrze , 
K iłka jeszcze piorunów  padło na inne domy beZ zrządze­
nia jednak szkody.

F  K A N C Y A*
[z g az. beri.) Paryż dnia  18 lipca. K ró l p rzechadza 

się codziennie z ra n a , a po południu przejeżdża się w po 
jeździe , p racuje ze swymi m in is tram i, i udziela audyen- 
Cye. —  Pogłoska, że w St. Cloud w ystaw iane bydź m ają 
sztuk i te a tra ln e , jest bez zasady:,

W  J u i l ly , w  czasie*gwałtow ney b u rz y , spadł na dzie­
dziniec tam ecznego domu szkolnego tro y k ą tn y  kam ień w a 
p ienny  , k tó ry  w ydaw ał z siebie zapach siarki. 1 rzy te irt 
by ł w ew n ątrz  próżny i różnokolorow y. R ozum ieją, ze
to  jest kam ień m eteoryczny , _

X iążę W elling ton  w yjechał ztąd d. i 5 do C am bray, 
a H rab ia  W orońcow ■, naczelny dów ódzca koi p u m  w oy 
ska rossyyskiego z M aubeuge  do- /ikw izgranu<

F ra n c ja  płaci za skonfiskowane ^  B ordeaux  toW.ary 
angielskie 4 g 0,000 l’r.

Ma bydź już poniekąd .w iad o m o , że w szy s tk o , c° 
kolw ick się ściąga do ustąpienia w oysk o b cy c h , u  011 
czone zostało na leottfereneyach , k tó re  X iązę W elling ton , 
jeszcze przecl odjazdem swoim. do CuTTibrci i oru j > 
miał z m inistram i m ocarstw  sprzym ierzonych i ź na.izy 
mi. ‘P rzedm iotem  teraźnieyszego oddalenia się jego m 
bydź jedynie tylko, jak u trzym ują, pogodzenie poroznie 
m iedzy H iszpanią  a P orługalią , w  czem w ielkie trudność 
zachód/,a. Na szczególne żądanie dw oru B rezyliyskiego, 
poseł a u s try a ck i, P . V incen t , z polecenia swego rz ą d u *  
jest nader czynnym  w tey  okoliczności. Rzec.zy m ają
bydź jeszcze  b a rd zo  dalekie od swego pogodzenia. W  kon­
fe re n c ja c h  ty ch  rzecz  względem pow stańców  im ała ju 
m e raz  bydź ro z trz ą sa n ą .—  W szy scy  bezstronni oddają 
te ra z  sprawiedliw ość gorliwości X iązęcia  W e ll in g to n , 
z jaką wszelkie uciskające F rancyą  c ię ż a ry , ile to  by - 
m ogło, usuw ać sic s ta ra ł;  szczególn iej czynnym  okaza 
sie naw et w rzeczy  w yprow adzenia w o js k  obcyc z 1
c v i .   Podług k rążących  w ieśc i, m a nastąpić nie ja ^
odniiana w osobach będących  za gran icą dyplom atyko!

francuzk ich . . , . 1 Jprn
D nia 17 p rzerw ały  gazety m ilczenie swoje w zgląd 

spisku : w spom inają o wiadom em  już uw ięzieniu  Sou A  
e tc . , i dodają, że żadna dokładnieysza wiadom ość o 
niegodziw ey okoliczności jeszcze nie doszła. Jedna 
w iadom o, iż śledzenia odbyw ają się pod k ierunkiem  jen 
ralnego F iskała. M iędzy osobami do spraw y tey  w pla> 
nem i w ym ieniają także  m arS2ałka obozowego Chaussigr1 ' 
B arona V io m esn il, K om m issarza po licy jnego  01TT 
pisarza dram atycznego i dzieńnikarza M a /tiu v i e , 
biego L a  Tour d'Auvergne  , i wielu w oyskow ych. ■ 
p ie ry  Cdnuela  opieczętow ane zostały. Sam zas um  
się p rzez W andę*  do Szw aycaryi.

G azeta Q uotidienne w y raża  w te y  rz e c z y : lo
łiie Panów  C hapedelane, Songy , •Toanis 1 RonnU y  
powod do wniosków niem ałey wagi. Osadzono ich p 
i o dniam i w  w ięzieniu la F o rce , na  żądanie jenera
p ro k u ra to ra  i za uprzednim  rozkazem  sędziego 1 ^ . ^ ,
kcyynego. Z ap ew n ia ją , iż om know ali spisę P^ 
bezpieczeństw u stanu. T ak  z pogłosek , jako 1 a ^  
•ban ia  urzędow ego , okazuje się , »e układano p  H



*ych niepodobieństwo uskutecznienia , równie je mero*:- 
Sądnemi, jako niegodziwemi i godnemi ukarania czy­
ni. P. dśAmbray, W . Kanclerz F ra n c ji, miał ten plan 
odkryć. Zamiarem tego planu bydź miało, zwołanie Izby 
2 roku i 3 i 5 i zniesienie prawa wyborowego. Szwa.y- 
oarski regiment Salts , miał należeć do spisku.

Malarz Roques odmalował sławną Panią. Manson. Por­
tret ten przeznaczony jest do Londynu, a tymczasem po­
kazują g0 za pieniądze. Pani Manson proLestuje się we 
Wszystkich gazetach, iż portret ten nie podobny; albo­
wiem, mówi ona, nigdym siebie malować Panu Roques 
Wie pozwalała, ani go.nawet na oczy me widziałam. (Ale 
P. Roques zdjął jey rys na posiedzeniach w Alby i trafnie
ją odmalował.)

Pan Cuvier poWrócił t  podróży swey do Anglii.
P. Bailleul, były deputowany Konwencyi narodowcy, 

Usiłował, w rozbiorze nad uwagami Pani Siad  , zbić we 
2ch grubych tomach zdanie jey o konwencyi narodowey.

(Z gaz. ryz. Zuschauer.) Myślą Króla było daro­
wać Xięciu Welligntonowi, po wyruszeniu woyska zay- 
knującego, winnicę Cios de Vougeot w Burgundyr, tym- 
Czasem przekładali Królowi ministrowie, źe to mogłoby 
sprawić złe wrażenie W publiczności, gdyby cudzoziem­
cowi miała się dostać naylepsza winnica francuzka, a 
tak proponowane zostały inne posiadłości;

Czytamy od brzegów M enu , pod 19 lipqa: „po­
dług listów prywatnych z Paryża , donoszą pisma publi­
czne , iż tak nazwany, biały spisek, był już blizkim wybu- 
chnienia. ^Zuchwalstwo Ultrystów doszło było do wy­
sokiego stopnia , ale przez swóy nierozsądelc upadli zu­
pełnie. Jenerał Canuel i Pan Vitrolles byli na czele 
tego spisku Plan ich był dość śmiały : Xięcia Riche- 
lieu i wszystkich Ministrów mieli porwać i w zamku 
Vincennes osadzić. Chciano- potem utworzyć nowe mi- 
hisleryum, którego mieysca były już rozdane. Mini­
strem policyi miał bydź Pan Vitrolles j Canuel przezna­
czył sobie ministeryum wmyskowe; Panu Talleyrand chcia­
no p o w i e r z y ć , departament spraw zewnętrznych; Xięcm 
Levy czyli Gacta ministeryum skarbu.

A n g l i a .

(Z g ^ ,  bert. i korr. hamb.) Londyn , dnia 17 lipca. 
Różne gazety wieczorne zawierają następujący list Jene­
rała Cradock': „Ukazał się \y dzisieyszyni numerze gaze- 
ty  Morning Chronicie a rty k u ł, który, jakoby jest wy­
jątkiem z gazety jedney nićt/uelney, i zmierza do tego, 
że Xiążę Rejent Zelżony był od ludu, który otoczył jego 
pojazd, gdy się ten  popsuł w poniedziałek d. 6. t. m. 
Ha ulicy North-Andley. Uważamy to doniesienie za po­
dłe czernidło, jako od wszelkiey praw dy dalekie. Albo­
wiem, będąc sam obecny, mogę twierdzić, ze postępowa­
nie zebranych około pojazdu Jefoo Królewicowskiey Mości 
ludzi odznaczone było wielkiem poważeniem, połączone 
z głębokiem uszanowaniem i ze wszelką przyzwoitością.tc

Gdy wczoray Sir Francis Burdett od praw o w a ł, tak 
hazwany wjazd tryumfalny W Westminster z e , rzadko 
gdzie widziano Z okien domów, mimo których parada cią­
gnęła , granatowe wstęgi barwy tego Baroneta. Do kal- 
Wakaty tey nie przyłączył się żaden pojazd z osobami 
stanu szlacheckiego. Między składającymi paradę oby*- 
Watelami, postrzegano tu i ówdzie ślady nieochędożney 
ich professyi. Między jezdcami odznaczało się kilku rze- 
źników, którzy dla upału wfe zwyczaynych sobie przy 
pracy kurtkach z błękitnego płótna byli ubrani , a świą­
teczne suknie w domu zostawili. Sala jadalna zdobytą 
Została wstępnym bojem o godzinie pół do szóstey, a ar­
tykuły żywności dostały się ve ręce zwycięzców. „Du­
bla W estm instera i nadzieja Anglii, czyli Sir Francis 
Burdett /“ było zwyczaynym toastem 5 ale między obe­
cnymi nie było żadnego szlachcica, k tiryby  na wspomnie- 
bie zasługiwał.

Londyn, dnia 18 lipca. W . Xiążę Michał udał się 
V  p o d r ó ż  dla zwiedzenia naszego kraju. Towarzyszą 
W . Xięciu Baron Nicolai i półkownik Sir. W . Cóngre- 
Ve j wynalazca rakiet.

Xiążę Rejent był wczoray z pożegnaniem u Xięztwa 
Cumberland. Xięztwo wyjadą jutro , dla udania się na 
Hd stały.

Nim Sir Fr. Burdett odprawił swóy wjazd try^tnM - 
h y , zapowiedziały to gazety minisieryalne w sposobie 
następującym: Dzisiay duma W estm insteru, i chwała 
W . Brytanii, ukaże się gratis na znacżnieyszych ulicach 
tey stolicy. Oglądać .go będą na wysokim wozie, trzy ­
mającego w jedney ręce kapelusz , a W drugiey Magna 
Charta. Niewiadomo jeszcze, czy ęzworonożnemi koń­
mi, czy też dwónożnemi osłami ciągniony będzie i t .  d.

Królewsko-Bawarski .poseł przy tuieyszym dworze , 
Baron Pfeiffel, który się za otrzymanem pozwoleniem na 
stały ląd udaje, był już z pożegnaniem u Xięcia Re­
jenta.

Jeden z powracających żeglarzy Grenlandzkich spo­
tkał wyprawę naszę do bieguna północnego około Szpic- 
berga pod szerokością 76 stop. 54 min.

Lista domu Lloyds donosi, że eskadra powstańców 
złożona z 8 żagli, między któremi jedna fregata 44 dzia­
łowa, krąży przed Fa.dy.xeni 1 zabiera wszystkie oicrety. 
Eskadra ta zabrała 7 okrętów ; 2 okręty zostały przez 
ma spalone , a 2 inne przybiły bez ipdzi i ładunku do 
lądu. Pod. Corunna krążą także powstańcy.

Podług, wyrażenia jedtney z gazet naszych, Pan W yn­
ne, po wybraniu jego do Parlamentu-, pnał całować wszyst­
kie obecne w Montgommery damy i oświadczyć, że się 
tego dopomina jako przywileju parlamęntowrego.

Xiężna York narażona była, na ulicy Berkeley street 
żWaney, na wielkie niebezpieczeństwa. W  pojeździć, 
w którym siedziała, oś tylna pękła, i ledwo, że pudło 
w równey mierze utrzymać się mogło. Jednakże Xię- 
żna nie pi\ dzey wysiadła. « pojazdu , póki go A przejeż­
dżającym Xięciem Hertford nie zamieniła.

Diedzić pewnćy włości angieiskiey, gdzie ubodzy 
mieszkańcy zupełnie sivemii panu ulegają, lubo podług 
konstytucyi za wolnych uchodzą, posłał trup. młodego 
prawnika, aby go Reprezentantem do Parlamentu, obrano. 
Gdy się skończył w ybór, nowy członek Izby niższey 
miał mowę z podziękowaniem, poczem jeden -z mieysco- 
wych mieszkańców wstał i tak odpowiedział: Dobry Pa­
tii e ! nie znamy cię", wszystko, cośmy dla ciebie uczynili, 
stało ste w celu zadosyć uczynienia woli pana naszego. 
Tak jesteśmy do niego przychylnie czyli raczej tak mu 
ulegamy , i i  choćby zamiast ciebie przysłał nam swojego 
brytana , i polecił nam • go wybrać, ślepo wypełnilibyśmy 
jego żądanie.

7j powodu ciągłey suszy , spodziewają się w Anglii 
miernego urodzaju ; i dla tego kupcy londyńscy zamó­
wili już niemało zboża 1, osobliwie w Danii. Ajenci An* 
gielscy jeżdżą po Jutlandyi, i chcą kupować zboże jeszcze 
niezżęte ; lecz wieśniacy nie mają ochoty wchodzić z nie­
mi w podobne układy.

N  1 e  m  ć  Sr-.

Najęto w Akwisgranie dom Pana Braunera dla Ce­
sarza Austryackićgo. Orszak tego Monarchy składać 
się ma z i46 osób. Słychać, iż narady , na których także 
Lord Ćastlereagh i Xiążę Richelieu obecni będą , rozpo­
czną się dnia 15 września.-— Zapewniają, iż W . Xiążę 
Badeński, równie jak inni Xiążęta Niemiec południowych, 
myśli udać się na Kongres do Akwisgranu. Wiadomo 
jednak, iż sprzymierzeni Monarchowie oświadczyli, iź 
oprócz nich sam ych, żaden inny udzielny Xiążę ńić bę­
dzie przypuszczony do Kongressu. 4 ,

Wyszło, d. 1 lipca w Hannowerze urządzenie^ stano­
wiące jednostayną odległość m ili, która marnieć ń 5,4oo
stóp Kaleńburskich. _ ,

Xiaże dziedziczny Jlesko-IIomburski odprawił d. i 4 
lipca 7. małżonką swoją uroczysty wjazd do Homburga. 
Landgraf wyjęchął naprzeciwko nich do Franiifortu nad 
Menem.

W iadomo, iż Elektor Deski, odzyskawszy kr ay swóy, 
przywrócił zniesione za dawnieyszego rządu uprzywilejo­
wane sądy, i ustanowił oddzielny sąd dla osób dworskich. 
Poznał ato li, iż zniesienie tego sądu znaczne oszczędzi 
wydatki , jakoż czynności jego powierzył niższym sądom.

Na Seymie Związku Niemieckiego w Frańkforcie,ma 
bydż postanowionem , ażeby dyecezyje Biskupie obeymo- 
wały naywńęcey 800,000 dusz; a tak kraje : W irtemberskii 
Badeński mieć będą własnych Biskupów , Ileskie zas i 
Nassauskió zostaną przyłączone do dyecezyi Mo$unckieyv

K



A rcybiskup ma mieć pensyi roczney 18 do 20 tysięcy 
zip. r y ń . ; Biskup 10 do 12,000; Kanonik Katedralny 
1800, i t. d . ; prócz tego zaś bezpłatne przyzwoite mie­
szkanie , jeźli bydź m oże, z ogrodem. Pensyje te  mogą 
się co 5 lat odmienić , stosownie do ceny zboźa»

A U S T R Y A.
Baron Lutzów, o którego donosiliśmy wyjeździe z W ie- 

dnia  do Konstantynopola, w drodze swey zwiedzi równi­
ny Troi. Tow arzyszy mu H rabia Szechney, k tó ry  z sobą 
bierze Professora Levendschulz rodem z B erlina , i mala­
rza  historycznego E nd e r , z W iednia. Zabawiwszy ten 
H rab ia  4 tygodnie w Stambule, uda się z PP. Levendschulz 
i  Ender  do G re c y i, a ztam tąd do E g ip tu , zkąd przez 
M altę powróci. Podróż ta  zabierze półtora roku.

Pani Catalani, bawiąca w Baden, dała 4 koncerta na 
tę.atrze W iedeńskim  , i zebrała 60,000 zło. Ryń., z któ­
ry ch  18,000 wyłożyła na wydatki. OcjXiążęcia M eter- 
nich  dostała piękny szal w  podarunku. Cesarz Jmć prze­
znaczył dla niey w darze kosztowny naszyynik bryllan- 
tow y z opalami , szacowany przeszło 600 dukatów. O- 
debrała w ezw anie, aby pojechała do W ę g ie r , gdzie za 
5 koncerta zapewniono jey 4ooo dukatów'. Zdaje się, iż 
obeymie ster Opery W łoskiey w W iedniu  , i Dyrekcyja 
tea tru  nadwornego rozpoczęła z nią w tey  mierze układy.

W  L O C H Y .
Dnia 22 czerw ca odprawiły się w  M edyolanie foz- 

maite uroczystości z powodu przybycia tam Arcy-Xię- 
cia Vice-Króla Lom bardzko-W eneckiego. Admirał Ros- 
syyski Czyczagow  przybył d. 20 czerw ca a W enecyi 
do Aledyolanu.

Podczas nabożeństwa w Lom bardone , w  Piemoncie, 
piorun uderzył w K ościoł, zrzucił mszał z ołtarza, w y­
trąc ił kielich z rąk  X iędza, zgruchotał kilka piszczałek 
w  organach, i oderw ał okucie u drzwi. Przestraszeni 
ludzie żadnego nie doznali szwanku.

Objęcie Kapitolium przez Senatora Rzymskiego, ja­
ko Prezesa władz mieskich i dowódcy dawnego zam­
ku, jest jedyną uroczystością, k tó ra  dawne znaczenie Rzy­
mian , z nazwiska ty lk o , a średnie w ieki, z kształtu 
przypomina. Znakom ity ten  urząd służył dawniey na 
powściągnienie niespokoyney szlachty Rzymskiey, i dla 
tego pospolicie dawał go Papież jakiemu zagranicznemu 
X iaźęciu. T eraz  zaś padł w ybór na Nięcia Corsmi, k tó­
r y  dotąd mieszkał w Fłorencyi, a posiada dobra w kra­
ju Papiezkim 1 Toskanii. Przez kilka tygodni czyniono 
w  R zym ie  potrzebne przysposobienia, Niezliczony tłum  
ludu zebrał się z przyległych miast i miasteczek. Zaczę­
ła  się parada o 4tey  po południu, Ciągnęła naprzód dra­
gonia , daley szło woysko regularne; prowadzono potem  
konie podwodpwe; za niemi następowała czerwona gwar- 
dya K apitolium , daley słudzy Kardynałów z ponsowe- 
mi kapeluszami na piecach i t .  d, a nareszcie jechał 
Senator , przed którym  dwray paziowie, bogato ustro jen i, 
nieśli miecz i kapelusz. Słudzy Kardynalscy, jechali kon­
no w trzewikach,

[z gaz. ryzk. Zusch .) W  porcie L iw orny znowu, się 
znajdu ją  trz y  okręty linijowe amerykańskie i dwie fre­
gaty. Mówią , źe dowódzca prosił u rządu toskańskiego, 
ale nie o trzym ał, pozwolenia na zawinienie do Porto- 
Terra jo.,

z R zym u dnia 3 lipca: Oświadczenie przeciw  Kró­
lowi Neapolitańskiem u, z przyczyny niepłacenia daniny 
i  nieuskutecznienia obowiązkow hołdow niczych, które 
się w  dniu ś. P io tra  zwycZaynie dopełniają, w łago- 
dnieyszych tego roku, aniżeli w innych latach zaw'arte było ' 
■wyrazach. Powiedziano w o g ó ln o ś c i„ gdy N. Król Jmć 
obojey Sycyliy rzeczy kościelne (główny przedmiot starań 
Jego Świątobliwości) w  państwie swojem do porządku 
p rzy w ió d ł, zapewnie nie zechce się opóźniać z wypłace­
niem  tego , co się stolicy Rzymskiey należy.

Kongregacya koncyłiyna roztrząsa teraz (jak mówią) 
rozwodową spraw'ę Hrabiego St. I x n  z małżonką jego Hor- 
tensyą. Sprawa w tak  wielkiey odbywa się tajemnicy, 
że w szyscy , k tórzy  w niey do czynienia mają , pod ka­
ra  exkom m uniki do milczenia są obowiązani. Powiada­
ją  , źe Hrabini St. Leu  żadnego od siebie adwokata mieć 
nie ch c ia ła ; ale tylko defensor matrimonii ex  officio sta­
w ał i bronił. , j

W olno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czł. —

H i s  7. p a n u  a .
Zawinęło do K adix  z H avanny 2 3 bogatych okrętów  

pod zasłoną korw ety  i 3 brygów, k tóre d. 18 czerwca 
stoczyły zaciętą, lecz szczęśliwy, bitwę z dw ów a szone- 
ram i powstańców południowo-amerykańskich i korwetą.

S z w  te c y A.
W kró tce  popłyną okręty  Szwedzkie z ż wyczayne- 

mi podarunkami dla M ocarstw  Barbaryyskich , to je s t : 
z p rochem , .działam i, linami i innemi rzeczami.

Baron M arande t, k tó ry  przyw iózł list Króla fran- 
cuzkiego z powinszowaniem Monarsze Szwedzkiemu w stą­
pienia na tron , odebrał przed wyjazdem swoim z Szto- 
kolmu w podarunku kosztow ną złotą tabakierę i brylan­
tową ozdobę orderu gwiazdy północney.

Dw ay jubilerowie Sztokołmscy zrobili już koronę zło­
tą  , przeznaczońą dla Norwegii. Jest bardzo gustowna. 
Kosztowne do niey kamienie dał sam Król S zw edzk i, 
a przez to nabył nowych praw  do wdzięczności tam e­
cznych mieszkańców. Handel Norwegski idzie dobrze, 
t a k , iz za kilka lat Królestwo to będzie w  równie kwi- 
tnącym  stan ie , jak przed woyną.

A f r y k a .

W  Ham burgu otrzym ano z Algieru  następujące w ia­
domości : N

Algier dnia  i  5 czerwca.
, , W e  wchodnich prow incyach tego k ra ju , w  B ona, 

Constantin etc., morowe powietrze znacznie się zmmey- 
szyło , nawet prawie zupełnie u s ta ło ; a przeciw nie roz­
szerza się ku zachodow i, 1 jakoto : w  * O ran , M ascara , 
Tremensen. W  pierwszem z tych  m iast, gdzie zaledwo 
1000 mieszkańców liczą , umierało codzieńnie od i 5o 
do 200 ludzi; tu  umiera codzieńnie od 3o do 4o ludzi 
z tey  okropney choroby.

W  Algierze  są dosyć kontenci z teraźnieyszego De­
ja , a panująca teraz spokoyność , jest n a m , po ty lu  u- 
dręczeniach , tern poźądańszą i milszą. Nie uskarżają się 
tu , jak tylko na drożyznę.^

W  P a ry iu  z M arsylii otrzym ali w iadom ość, że 
W Algierze  ciągle panuje powietrze , i źe codzień 60-70 
ludzi umiera. Spodziewają się, źe ustanie zaraza w  sier­
pniu , kiedy naylepszy od niey ś ro d ek , to  jest: upał wiel­
ki , nastąpi.

Na przylądku Dobrey N adzie i znaleziono na  kilka 
stóp pod ziemią wielki okręt z drzew a cedrowego; bę­
dzie posłany do Anglii. W ielu  w nosi, iż to  były ce- 
dry  z L ib a n u , i że żegluga około Przylądku Dobrey N a ­
dziei była znaną w  starożytności.

A m e r y k a  b ó ł n o c n A.

Jeżeli ludność w  północney Am eryce tak  się ciągle 
powiększać będzie, jak dotąd, natenczas p rzy  końcu 19 
wieku wynosiłaby blisko 120 milionów.

O kręt Północno-Amerykański Entreprise  przyw iózł 
do Filadelfii 5ch m aytków, k tórych znalazł na pustey da­
wniey wyśpię pod 166 stopniem długości, a 48 szero­
kości poludniowey. W ysiedli tam  dobrowolnie przed ^ 
laty  z szoneru , którem u zabrakło żywności; wzięli z so­
bą tylko w oreczek r y ż u , żelazny garnek i t. d. ora* 
półkorca kartofli , k tóre zasadzili i tem  żyli. Gdy o- 
k rę t Entreprise  przybył do wyspy, zastał w yspę po w ięk- 
szey części upraw ioną kartoflam i i 5 domów , służą­
cych po części na skład skór zw ierzęcych , k tórych  ci 
trzey  nowi Robinsonowie rhieli i 5o o , a k tó re  cały ich 
m ajątek składały.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
[Z g a z . ryzk. Zuschauer.) Kommissya dostarczeni* 

żywności dla woyska zaymującego w e F ra n c y i, pono­
wiła kontrakta na jeden rok.

Pogłoska, źe trzey  W ysocy  M onarchowie sprzymie­
rzeni , k tórzy się na kongress do Akwizgranu  z jad ą , p° 
kongressie do Paryża  pojadą , potrzebuje potwierdzenia-

W  Anglii wynaleziono pap ier, z którego pismo ni­
gdy się wyciągnąć nie daje.

Cambaceres ma na przyszłość nosić ty tu ł D ue de 
Carnbaceres.

w W ilnie w Drukarni R edakcrip ism  peryodycznrch ,
DODATEK.
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W i l n o  d r i a d o  L i p c a  i  8 i 3 r o k u.

O g ł o s z e n i a .

Rząd Cesarskiego U n iw ersy te tu  W ileńskiego otwo­
r y  Wszy W roku  przeszłym  w K rożach  szkołę na sto­
pniu gimnazyainym , z przyczyny rozpoczętey repe ra -  
cy> domu szkolnego i n iedostatku pomiesczeniu klass 
1 eauczycielów, zaprow adził  niższe klassy ty lko ;  te raz ,  

klassy zupełnie a dom w czyści zilaczney na dzień 
września będą w y reperow ane , postanow ił wszy­

stkie klassy i nauki podłitg przepisu na gimnazyum  do 
§o września następującego zaprowadzić , i o tern przez 

gazety Obyw atelow obwieścić^ w  W iln ie  dnia, sg  lipca, 
t8 i8  roku.

Sekretarz  N orbert  Jurgiemcz*

z  Ukazem rządzącego Senatu na dniu dw ódziestym  
Szóstym ominionego miesiąca ju n i i  w yd a n ym , z pow odu  
Przedstawieriia JCięcid Łabdnow a Rostow skiego M in istra  
sprawiedliwości, i wedle opinii kom itetu J IV JV . M in istrów * 

Zniecono , w szystkie apellacyyne spraw y w departamencie 
drugim Sądu g łow nego Litewsko W ileńskiego będące, p rze­
mieść d la  ukończenia do Sądu głów nego wremieHnego de­
partamentu, które j u z  oddane zoStaly. P rze to  Sąd g łó w n y  
Litewsko W ileński departamentu wretniennegó uw iadam ia, 
Ze do sądzenia tych sprau) na dniu is zy m  oktobra id ą -  
CegO i 8 t 8  roku p f Z y  stąpi, i one Z pośpiechem sądzić będzie, 
0 czem pależące strony uwiadomione zostając, iżb y  w cze­
pią m id ły  g o to w o ść , i z o n ą  do Sądu staw a ły  ostrzega. 
P>att: roku 1818 j u l i i  ag  dnia.

Z godno  z  protokulem  Sekretarz W acław  K lukowski.

t  S ąd  g łó w n y  2go  departamentu Grodzieńskiego  
dekretem i 8 i p  roku 8bra 2go z a p a d ły m , p rzezn a czy ł 
e°cdywizyą m ajątku Sosnow i Jakubowicz w  Powiecie 
Brzeskim położonego, do aktorstw a W . H ilarego Were* 
szczdki należnego , za  tym  dekfetenĄ urząd  E x d y w izo rsk i  
10 roku idącym  dnia i  4 ju n i i  p ierw szy  Z jazd o d b y ł ,  i w  
tym w łaściwą czynność ułatw iał. P o w tó rn y  Zaś do osta­
j e  ziiego ukończenia termin, na j 5 8bra tegoż r. p rzezn a -  
ezy ł- A b y  więc w  tym  czasie w szyscy  K redytorow ie i  p re-  
tensorowie do funduszu  W . ■H ilarego  W ereszczaki mieć 
mogące swoje stosunki p rzed  Sądem E xd yw izo rsk im  z p r a -  
Mmemi dowodam i staw ali, tenże Sąd stosownie do remissy 
Sądu głów nego sg o  departamentu sub amissione causa 
W zywa.

P re zy d u ją c y  J ó z e f  JViepokoyczycki E x d y w izo r .
J ó z e f T y s zy ń sk i E x d y w iz o r ■.
J ó z e f  Z ienkouncz E x d y w izo r .

i  *Imieniem J P . P a w ła  P u k sz ty  Sekret, oraz da lszych  
kredytorow  ,  podaje się do ogólney każdego interessowa- 
nego w iadom ości, przeZ aw izacyą  K uryera  L ilt ,  rzecz 
następna: W . A lexander Korewa b. Sędzia  Gran. Kowień. 
powodem opieki exekwOwancy nad nieletnim i Bohdano­
wiczami, Sukcessorami M iko ła ja  i M a rcya n n y  B ohdanow i­
czów , w szed łszy  w zmowę z  matką nieletnich , w  mieyscu 
Ulepszenia losu, przeciw ko należnym  obowiązkom postępując, 
pomimo znaydu jącey .się odpowiedtiiey i  p rzew yższa ją cey  
W ręku swoim na objekt uspokojenia długów  sum m y zł.  9 / 0 0 0  

przeż J P . P uksztę  Zastawnego possessora W iszniwficów  
WręcZoney, ca ły  fu n d u sz  Bohdanowiczów  nieletnich, z  k r z y ­
wdą kredytorow  przez niewolne oddanie na taxę  i  e x d y -  
W izyą ich fo lw arku  W iszniuńców  w Trockim  powiecie le­
żącego , Za utrzym aniem  w swoim ręku p ien iędzy  do celu 
Opłacenia W ierzycieli pośw ięconych, zn isżczyć  m iał z a ­
miary , k tó re , p rzez  Sąd  Z iem ski Trocki i D w orzańską  
opiekę w  dniu u o ju l i i  r. t. na dekrecie og łoszonym  bez 
nppellacyi w strzym ane zo s ta ły  , a do celu w yświecenia

d ługów  na W iszniuńćach o p a rtych ;  oraz do udowodnię* 
m a ja k ie  należności i komu mianowicie z in tra t p a r ty * 
typ o w a n ych  od momentu za jęcia  się opieką p r ze z  TV- 
K otew ę Zostały op łacone, kom portacyd ogólna tak na  
kredy lorach , ja k o  tez  na Sędziu  Koreluje na dzień i g o  
następnego miesiąca septembra udecydowaną Została , po  
spełnieniu c z e g o , w  celu S a ty s fa k c y i, zdać scisłą ka lku -  
lacyą  z  w zię tey  sum m y z ł. y o o o  , i  z  in tra t p a r ty c y -  
powąnych,  14. Korę wie nakazano, Oraz po jen era ln ym  o-  
blikwidowaniu i sprawdzeniu na leżnościów , do w ym ia ru  
w szystkim  w ierzycielom  , sa ty s fa kc ja  porządkiem  p raw a  
W kadencyi Sto M ich a lsk ie j roku teraz-, zadeklerow ąną  
z o s ta ła , Zatem warunki dekretu Ziem. Trockiego za  nie- 
złożenie do kom portacyi tranzaktow  ka ry  sprzeciw icństw a  
rozciąga jące, oraz dalsze , g d y b y  spraw iedliw ych kre­
dytorow  przez niewiadomość nie o b c ią ża ły ; i  żeby z  nie-  
wiadomości pochodząca niestunność nie t y ła  k rzy w d ą  
onym że , a w  p o zn ieyszy  czas sprężyną Sędziem u K ore- 
wie do burzenia dekretów : p rzez  n in ie jsze  oświadczenie 
do trzykrotnego w  a w iza ey i ogłoszenia poda jąc każdego  
zaw iadom iw szy, cne w łasną ręką w  imieniu aktoroW ja k o  
plenipotent p o d p isu ję , D a t j 8 j 8 . ju l i i  28 dnia.

K aro l Staniew icz Gran. Troć. R ejen t.

1 C zyta jąc oswtadczenie J IV . H rabiego Chrapowickie -  

Podkom orzego Babinowickiego i kaw alera w aktach  
Sądu G /ł. L i t t  W ilensk. 2go  Departamentu uczynione y 
i  do naszey wiadomości p rzez  gazetę K uryera  L ittsk ieg o  
doszłe , przejęci zosta liśm y uczuciam i szacunku , j a k i  
praw dziw ie o b yw a te lsk i, i z  szlachetnym  sposobem m y ­
ślenia zaw sze zg o d n y  postępowania J W . h ra b ieg o  C hi a -  
powickiego sposob, a nas u tw ie r d z ił , że odw ołując u y -  
niewoloną okolicznościami e x d y w izy ą  swego m ają tku , s ta ­
ra ł się w ypłacić bez narażenia nas na expensa , i  p r z y ­
rzeka restującym w ierzycielom  sw ym  zadosyć uczynienie  
p rzez  środki od wszelkich ju rysd yczn ych  w yroków  w olne. 
Ten szlachetny p o stępek ,  godne naśladowania uczucia  
p ro w a d zi nas do oświadczenia J W . Hrabiemu C hrapo- 
wickiemu p u b liczn e j w dzięczności, i  zapewnienia, że w  w y ­
branym  przezeń  czasie chętnie zbierzem y się tak d la  p r z y ­

ję c ia  sa tys fa kcy i ja k o  też okazania łatwości w  środkachi  
które dla  uspokojenia nas zo s ta ły  szczęśliw ie przedsięw zięte.

J ó z e f  Chłopicki P rezyden t P ttu  Kowieńskiego.  .

Tadeusz O ziewicz R o ttm istrz .
Ezechiel JVarkiewicz Kanonik.

Jo ze ja t S to łyhw a .
„  Jan M rokoW ski Starosta.

K azim ierz K orzeniew ski .

Jakow icki R egent P ttu  D ziśnieńsL  
K aro l Griinert Consul C ivitatis Vilnensis.

1  ISuzej' podpisany ma zaszczyt uwiadomić amatorów  
m u z y k i, iz  wyszło w jego składzie p r z y  u licy rniodowcy 
w t f  arszawie dzieło w  języku polskim , pod nazwaniem  M y -  
kład system atyczny zasad m uzyk i na Klawikord p rze z  K a ­
rola Kurpińskiego Dyrektora m uzyki Teatru narodowego, 
w którem autor m iał na celu znaczne skrócenie czasu uczą­
cemu się m u z y k i, tak p rzez  jasne wskazanie za sa d , juko- 
też porządne stopniowanie W rozwinięciu , a nadewszystko  
przez łatwe i stosowne do młodego pojęcia tłómuczenie się, 
oprócz tego m iał autor na względzie i t o , aby wielu nią. 
mających sposobności utrzym ać ilauczy cielą . mogło p r z y  
rozw ainey pracy uczyć1 do pewnego stopnia samych siebie, 
a pózniey 1 drugich , p rzez  co to dzieło różni się od w szy­
stkich dotąd wydanych w tym  przedmiocie . a dla swey do­
kładności od wszystkich znawców m uzyki zaoprobowanj ni 
zosta ło —  Gdy one zaś i za granicą 'Królestwa Polskiet o 
bardzo wielu żądało, n izey podpisany chcąc przeto uczynić, 
dogodność współroaakom uczącym  się na tym  instrumencie, 
przestał znaczną liczbę exem p la rty  do handlu J P  aria Jo- 
zefa Kopscha w PVilriie , jakoteż i wyszystkie upodobano 
Huynowsze dzieła m uzyczne, które ju ż  w jego składziz wy*



I

s z ły ; te zaś które na nowo W y/Ją, równie temuż JP. Ko- 
pschowi bezwłocznie dostawiać będzie, w Warszawie dnia 
‘2o Lipca 1818 roku.

Franciszek Klukowski.

1 Przyw ieziono do handlu J P . JózefaKopscha roz­
maite najnowsze n o ty  muzyczne, śpiewy historyczne, K a l-  
leidoskopy c zy li Piękno wid ze doskonalej kszta łtne j ro­
boty na różne /ceny , i Chińskie Łam igłów ki, c zy li zaba­
w y  matematyczne dla osób wszelkiego wieku.

Ogłoszenia po raz trzeci.

5 Od Rządu gubernialnego Wileńskiego ogłasza się: 
iż na zyskanie zaległey sum m y, na byłych wmieście W il­
nie dzierżawcach sosowego i konsumpcyjnego poborow, 
W ileńskich żydów Judelu Nefłelowiczu Gruszce i Szaju 
Abramowiczu Cipce , takoż i na kompariiście ich szlachcicu 
Franciszku Rewkowskim , w ogóle od 1 apryla teraźniej­
szego roku assygnacyjami i m iedzią rubli 112.628, kop. 
5 o | , prócz pólprocentnego ; wspomniany gubernialny 
rząd  powtórnie 'postanowił, przedać z publicznego targu 
dane na bezpieczeństwo skarbu w rzeczy z tych poborow 
w mieście W ilnie murowany dom samego dzierżawcy Cipki, 
i  połowa murowanego domu kompanisty Rewkowskiego, - 
przyjęte w wartości, pierwszy do 3 7,.5 o o* rubli; a ostatniego 
połowa do 32,760 rub. assygn. ; i dla tego, a również kia 
przedaży , na pozyskanie liczącej się niedopłaty, majątków 
Rewkowskiego położonych w powiecie Oszmiańskirn : Fra- 
nopole , Kondratiszki i Szymkowszczyznę , w których , po­
dług ostatniej rew izy j liczy się 9 8  dusz włościan, nazna­
czyć term iny, dnia 20, 23 1 27 miesiąca oktobra tera­
źniejszego roku; azatym życzący nabydź takowe domy i 
m ajątki , zechcą przybywać dla licytacji do tego guber­
nialnego rządu na term iny naznaczone. Julii 19 dnia 
1818 roku.

Sowietnik Ławrynowicz. Sekretarz Kazim. Nowicki.

• • • .3 Kamienica , nazywająca się Bołądziowska , na wiel­
k ie j  ulicy pod N . 7 i położona , jest do przedania : ży ­
czący sobie ją  kup ić , zechcą przybydź do teyie kamie­
nicy , dla umówienia się ocen ę , która jest wcale umiar­
kowana, i kondycje dla nabywców najdogodniejsze. D nia  
22 lipca 1818 roku.

3 Jgnący Samborzecki Leona i Katarzyny z Romanow­

skich Samborzeckich małżonków s y n , mieszkający w Ga- 
hcJ l > gubernii L w ow skie j, Cyrkule Tarnopolskim , wsi 
Czernichowce zw a n e j, powziąwszy wiadomość, ze WJP- 
Han Samborzecki Kajetana i Anny z Bilińskich S a m b o r z e -  

chich małżonków syn , a jego synowiec, ożenił sic z córką 
obywatela Litewskiego X ięzlw a i tamże około VI ilna za­
mieszkał. Ż yczy  sobie, aby tenże W JP . Jan S a m b o r z e c k i ,  

zgłosił się do niego, adresując swoją odezwę na Lwów i  

Fam opol, 1 ażeby raczył przesłać swóy adres, którędy 1 
dokąd ma Jgnacy Samborzecki pisać do niego.

1 Ktoby dla umieszczenia kawalerów, mających cho­
dzić na lekcje Uniwersytetu lub do G im nazjum , potrze­
bował s ta n c j i , i razem chciał p rżyzw o ty  mieć dla nich 
zapewniony doz ór , pomoc naukową, i zręczność nabywa­
nia wprawy do mówienia językam i francuzkim  i  niemie­
ckim ; o trzym a wiadomość o takow ej stancji w R edakcji 
G azety Kuryera Litewskiego.

W yje żd ża  za  granicę.

1 Do Królestwa Polskiego, Prus, Saxonii i  Au s try i, 
W ileński mieszczanin st.arozakonny Owsiey ZtlikowiC* 
L ał ki ud na miesięcy dziesięć dla własnych interessów.

W iadomość o cenie produktów  
na rynkach wileńskich.

Niepołoźone liczby znaCza, że 
tych produktów nie przedawano
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Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.

2 W edle Ukaż u JEGO IM PER ATORSKIE Y MOŚCI 
^mowładnącego Całą Rossyą.

W ypis z Xiąg Ziemskich Powiatu Wołkówyskiego. Ro­
ku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca julii dwudziestego 
^ > a .  "

Przed Aktam i Ziemskiemi powiatu V\rolkowyskiego sta* 
UfWszy osobiście W , JPan W incenty  Jankowski Regent 
0 ’ i111 czuy' powiatu W oikowyskiego , oświadczenie przez 

Tadeusza Hrabi Tyszkiewicza Generała woysk Pol - 
Aich i Kawalera uęzynione, ponizey wyrażające się; do A k t1 
Podał; któregoto oświadczenia w yrazy następne: Oświad­
czenie JW . Tadeusza ilrab i Tyszkiewicza Generała E ry- 
ka<ly woysk Polskich i Kawalera Orderów woyskowych 
Niedzica H rabstw a Swisłoczy, z powodu pomównego pi* 
s»ia, przez JW  W . Michała prezydenta Sądów Granicznych 
gubermi w ileńskiey, Piusa M arszałka Iły ryso wskiego , i 
}v 'mieniu VVinccntego Józeła braci, Kamilli siostry Hra- 
Eow Tyszkiewiczów , w  Aktach Ziemskich W ileńskich za­
pisanego, 1 przez dodatek do Gazety K uryera Litewskiego 
Sumeru czterdziestego szóstego pod datą siódmego jn r:i  
r°ku tysU c ośmset ośmnastego ogłoszonego, bmucić się 
trzeba|nad losem familii, k tó ra  nie chce i nie umie cenić pa­
mięci cnót i dobroczynnych wielkości duszy swojego kuzy- 
lla zeszłego ś. p. W incentego H rabi Tyszkiewicza Refe- 
rendarża W ielkiego Xięztwa L ittgo , i K aw alera, rzuca 
P°tvvarze 11a dziedziczącego Swisłocz mocą jego rozrzą* 
d*eń wzruszając szanowne jurysdatora popioły, 1 wszelkich 
u<% bia wzglądów, w zawodnem mniemaniu, źe fałszywy 
°K'zyk obali praw a krajowe, moc przyznanego dokumentu, 
a na tych ruinach otworzy drogą do obcego majątku. Są 
1° W prawdzie chęci nic mcznaczące, ale chęci niemoralne 
Wiatło wdeku obrażające. Gdyby jednak bhżey to okazać 
Publiczności, do którey przem awiają p retendenci; katego­
rycznie odpowiadam na ich zarzuty  następnie : pierwszy 
Zai'zut pretendentów  ,, iż ś. p. W incenty  Hrabia ł y- 
0 szkiewicz ‘ Referendarz W . X. Litgo , nie miał prawa i 
cnie mógł rozrządzić własnym majątkiem z oddaleniem 
?! *sól» przez Genealogią bliższych4- jest obcy dla Rodakow, 
°bcy względnie praw  własnego kraju , bo każdy krw isz la- 
°betney potomek , za poświęcenie się naddziadow dla Oy- 
,(:zyzny , ma ten  nayw ainieyszy przywiley , od wielu wie- 

przez prawodawstwo zabezpieczony. Przywiley bez- 
b°śrzedniego szafurtlcu dóbr własnych, oyczystych, macie- 
łzystych , ^jakimkolwiek prawem  i obyczajem nabytych,
* oddaleniem własnych dzieci ibłizkieh, podług upodobania. 

r ugi zarzut „ iż zeszły Referendarz, zostawiwszy mają-
» tek bez rozrządzenia, zszedł z tego świata i otw orzył śpa- 
i)dek do wszelkiego majątku dla braci s try jecznych! u- 
Rvorzyli Pretendenci przeciwko własnemu przekonaniu i 
M adoniości, przeciwko wierze publiczney, jaka się grun- 
bije na aktach urzędowych , na dokumencie przez zeszłego 
Heferen. Tyszkiewicza tysiąc ośmset trzynastego roku de- 
J*mbra dziesiątego datowanym 1 tegoż dnia przed aktam i 
^ ‘cniskiemi W olkowyskiemi przyznanym , na dokumencie 
G'zema laty  pfżed śm iercią sporządzonym , i przez żadne- 
8° z dzisiejszych pretendentów, za życia ś. p. Rcłcrenda- 
t?.a, nieprźeczonym ; 'skutkiem którego dokumentu , gdy 
^iedzictw o H rabstw a Swisłoczy ruchome i jummowne 
Masiuiści, szalunkowi zeszłego Referendarza uległe, prze* 

do nieodzownego A ktorstw a Generała Tyszkiewicza,
* dalsze dobra dla fam ilii, uprzedniemi dokumentami od- 
bąpione; tą  koleją gdy zeszły Referendarz pod życiem 
bVoiern wszelkie fundusze!rozrządził, nic więc w  dobrach
Msłoczy; przez zeszłego Referendarza posiadanych, do suk- 

s°dowania po Jego śmierci dla pretendentów 'nie pozostało.
* Rozminęli się '■>. prawdą i z wązelkiemi względami prć- 
-‘adenci, formując zarzut „ iż  po ustałem życiu ,ś.p. Re-

Mereńdarza wzięli intromisSyą do Swisłoczy w obecności 
>>J\V. Generała Tyszkiewicza", że czas znaczny sami, pó- 
hźniey przez JP. Śiedlikowskiego zarządzali, że JP.y Sie- 
!>dlikówski , jakby zdradliwie ■ 1 wiarołomnie uwiedziony 

jtyskiem wszedł wkonclyktową umowę z JW , Generałem 
’’ i oddał Swisłocz “ G enerał Tyszkiewicz, rv porę zgonu 
^ z łe g o  Referendarza zdarzonego W JJuboj w dniu dwu- 
astym m arca, w porę najazdu pretendentów  do Swisło- 

okrytego tytułem  IntromiSsyi, dwudziestego pierwsze-
marca tysiąc ośmset szesnastego roku datowaney, znay* 

jVrał się wf królestw ie Polskiem , nie mógł więc bydźobe- 
fy m  w Sw isłoczy, i niebyły pod niebytrtości dziedzica, 
i ół?ł Siebie ogłosić właścicielem jego domu. Z dobrze roz- 
fźonego  in te re su , pretendenci zamilczećby powinni o 
j^ey Tntromissyi, ta  bez żadnego praw a wzięta, nie upo- 
:V;U.nia zawłaszczeń dóbr cudzych, lecz świadczy tylko 

naruszenie, ściąga odpowiedzialność praw am i wskaza­

ną. jeśliby, podług wnioskowań pretendentów, zapisanie 
intromissyi bez żadnego praw a , (ia.wało Wstęp do obcey 
w łasności, w tenczas każdy stałby się obyw-atelem i p re­
tendentem  dóbr całego św iata ; co gdy się przeciw i głó­
wnym zasadom społecznego dobra , więc krok pod jakim - 
kol wiem względem i nazwaniem do rzeczy obcey , jest nad­
użyciem , przez nadużycie można naruszyć rzecz obcą, 
ale nić osłabić do jey p.tawro właściciela; mimo zatem krok 
samowolny Pretendentów , Intromissyą nazwany, G enerał 
Tyszkiewicz za przybyciem z K rólestw a Polskiego , dwft- 

. d/io.s.lego dziewiątego m arca w dni ośm po najechaniu 
Si ..01. y przez pretendentów', w tymże dniu przez o- 
świadczenie w A ktach ZiemsUeh W ołkowyśkich zapisane 
ogiosił: źe Hrabstw o Swisłocz skutkiem przyznanego do­
kumentu zeszłego Referendarza A ktorstw u samo jednego 
ulegle, w  swoje władanie oheymujei w tymże dniu, wydał 
i przyznał Plenipotencyą do ogólnego rządu interesów  
H rabstw a Swisłoczy, nazajutrz w dniu trzydziestym  m arca 
przez lutrom isyą urzędową wszedł w A ktualną wie czy* 
stą  całego Hrabstw a Swisłoczy possesyą, przez wydarty 
instrum ent instalował JP. Śiedlikowskiego do rządu eko­
nomicznego , ułatwienia interessew  Rundowych, zalecił 
zregestrowanie rem anentów , sporządzenie inwentarzowy 
co i uskuteczniono za wiedzą i podpisem Ziemskiego 
sprawunku: obowiązki do dziedzictwa przywiązane dopeU 
m a t, w caicy rozciągłości praw o dziedzica exekw ował za 
wiadomością samychże pretendentów , o czem przekony­
wa list własnoręczny JW . Piusa Tyszkiewicza pod dniem 
dziewiątym ju lii, tysiąc ośmset szesnastego roku do A k t 
Ziemskich W ołkowysliich w niesiony, do JP. Siedbkow- 
s ki ego pisany, równie dalsze, korrespondeneye tegoż JW , 
Piusa Tyszkiewicza z Generałem utrzym ywane. P r ze ci- 
wnie J W  W , Pretendenci, zaniósłszy kilka manifestów źa-» 
powiadających występny i próżny bo o ruinę dokumentu 
przyznanego process , zajm ow ać Swisłoczy w rząd ak tu ­
alny , jako obcego dziedzictwa, nie poważyli się , bo przy­
jęli uwagę, iż intromissyą bez żadnego praw a zapisana jak 
sama z siebie w ystępna, tax  exekucya jęy ząwszęby ozna­
czała nie possesyą lecz samowolny zabór obcey własności, 
od którey w każdym czasie przez władzę policyyną, byliby 
oddaleni; zwrócili więc wzgląd na objekta.które, przed poszu­
kiwaniem właściciela, przez policyą mogą bydź usumętemi 
skutkiem tego uwieźli srebro s to łow e, czego nie przeczą, 
i gotowe pieniądze , co objawię byli pow inni, bo to. tylko 
w calem piśmie pretendentów  imałoby cechę rzeczyw i­
stości. A nadto ze wszystkiego mieli zamiar opustoszyć 
H rabstw o (o częm przekonywa list za własnoręcznym pod- 
jpisem J VV. Pół-ko.wmka), gdyby dziedzic Generał Tyszkie­
w icz za pow rotem , tym  sątnowolnościom nie.zapobiegł. 
Chcąc wszakże JW  vV. Pretendenci mieć jakikolwiek pre­
te x t do nowych zabórow w czasie władania Generała T y­
szkiewicza ogłoszonego urzędownie przez oświadczenie 
dwudziestego dziewiątego , i Introm issyą trzydziestego 
m arca , wezwali JP, Sjedhkowskiego piątnein piętnastego 
maja datow anym , aby rząd H rabstw a, po Zeszłym Refe­
rendarzu pozostały na icli -imie obiął: w strzym ał ten  krok  
pretendentów  Generał , jako dziedzic , ile ze komis napa­
du na obcą własność , i possesyą, przez kogoż mógł bydź 
przyjęty? a pismo pretendentów przekonyw a, że i prze­
moc nieżawtaszczonego Rządu w 1 frabstwie Swisłockiem 
nie mieli, kiedy po s ześ cio tygodni owe m zapossydowaniu 
przez Generała Tyszkiewićzk H rabstw a Swisłoczy , ten- 
towali pozostały rząd zeszłego R eferendarza, a podług 

*ich mniemania, jeszcze exvslnjacy, lubo już przez prawego 
dziedzica zajęty, objąć na swoje imie , takow y zaboh sre­
bra stołowego i pieniędzy, naruszenie spokoyności dzie­
dzictw a, oświadczeniem w Aktadach Ziemskich W ołko- 
Wyskich żapisanćm , przez Generała Tyszkiewicza zaskar­
żone. Meźeż bydź większa między isto tą rzeczy a odgło­
sem pretendentów różnica i Ghęć bez żadnego praw a, ku 
naruszeniu obcego majątku za dokumentem przyznanym, 
za intromissyą,, za wiedz.ą Ziemskiego sprawnifea, i sa* 
rhychźe pretendentów  żadziedzicżonego; chęć spustoszenia, 
zabory jedne projektow ane, drugie dopełnione, najazdy 
W'czasie upalrzoney nieobecności właściciela, subordyno- 
Wanie W' -takirnże widoku drugich , nrzedstawjać publi­
czności, zaspokoyne znaczny przeciąg dzierżenie, akcye 
gorszące powszechnoip , i zaskarżone , nazwać prawem 
spadku do dóbr, W których nic do sukcedowaria ■ nie pozo­
sta ło , objęcie przez Generała Tyszkiewicza w rząd i w ła­
danie H rabstw a Swisłoczy , skutkiem ( dokumentu przy- 
źnanegó, w' A kt a,eh publicznych ogłoszone, u mianować 
czynem kondyktu z jlP. Siedhkowskim j co tylko ten może 
wyrzec, kto ine.unne zachować w inney dla człeka honoru 
delikatności, kto nie wyobraża stosunków między zwierzch-. 
nikiem a podwładnym, między panem a dłicianlem, jakim



b y ł i do tąd  jest u G enerała  T yszkiew icza JP . Siedlikowski. 
4 . Ze J W . G enęrał, pod jakim kolw iek ty tu łe m  w  św ię­
c i e  i p raw odaw stw ie eałkow item , nie ma w stępu  do ma* 
„  ją tk u  po zeszłym  R eferendarzu  , nie m a p raw a  daro- 
„  wnego, zdstaw nego', p rzedaźnego , ani arendów nego , źe 
„ ż a d e n  z p re tenden tów  n iezT zek łsię  na G enerała , źe kil— 
„  ka pokoleń p rzed  im  drogę w  n a tu ra ln ey  sukćessyi prze- 
„  cina, źe bez sądu, dek retu , bez zapozw u, obwieszczenia, 
„ i  wiadom ości n iepraktykow anym  W świecie porządkiem  
„  zajął od naddziadow  przez ich zapośsydow any id łu g o rz ą -  
„  dzony m ają tek  ”  T en  za rzu t p re tenden tów  obok powy ż­
szego objaśnienia nie m oże m ieć żadnego stosunku do G e­
n e ra ła  T yszkiew icza , tern  sam em  już rozw iązany , kiedy 
okazano praw o d z ied z ic tw a , i jego zgodną z ustawarfii 
krajow em i exekiłcyą : p rzy  odw ołaniu się w ięc do stanu  
rzeczy  ak tam i w ykry tego  dodadź n a leży : (V.) że zeszły 
R eferendarz , m ając w olność każdem u praw am i nadaną sza­
lunku  dóbr w łasnych podług upodobania, kiedy rozrządził 
dziedzictw o H rab stw a  Swisłoczy dokum entem , tysiąc osm- 
set trzy n asteg o  roku decem bra dziesiątego dnia przed a- 
k tam i Ziem skiem i W ołkow yskiem i przyznanym -, kiedy 
G en era ł T yszkiew icz skutkiem  przyznanego dokum entu 
to ż  H rab stw o  odziedziczy ł, kiedy przym iot jpr/yznancgo 
dokum entu  zaym uje w szystko , co jy lko  bydz może nay - 
W aźnieyszym  z p raw  L itew skich  , do nabycia w ieczystego 
w szelk iey  n a tu ry  dóbr z iem sk ich ; św iat więc w piśmie 
p re ten d en tó w  um ieszczony , w k tó ry m  , podług ich mnie­
m ania, nie m oże m ieć w stępu  G enerał do H rabstw a Swi­
słoczy , iuź zadziedziczonego , w idno , iż nie zna krainy  
Litewslciey i jey odwiecznie exystujacych u s t a w ' . Z r z e ­
czenie się od osob niem ających p raw a do rzeczy , a w te y  
kolei i od* J W W . p re te n d e n tó w , dla G enerała W źadnem  
adarziem u nientoźe byclź potrzebnem . (3) wyw ód familiy- 
nych  pokoleń napróźno u tru d za ł p re te n d en tó w , kiedy 
nie idzie spór o spadek i n ie m a  nic do sukcedowania. (4) 
Do dziedzictw a m ajątku  k to  m a praw o na w ieczność,'ten , 
podług ustaw  krajow ych i upowszechnionego porządku, 
nie potrzebuje ani d e k re tu , ani pozw u, ani obwieszczenia; 
dla czego zaś G enerał, dziedzic Swisłoczy, ‘nie m a praw u 
zastaw nego i arendow nego , lecz tyllco dokument przyzna­
n y  n a  w ieczność; J W W .  P re ten d en ci w  wdasney uw adze 
znaydą odpowiedź na swoje zapytanie. (5j Zajęcie Swisło­
czy  przez G enerała  T yszkiew icza skutkiem  dokum entu 
p rzy zn an eg o , koleją p raw am i ustanow ioną objaśnione w y- 
źey  , ten ty lko  może nazw ać niepraktykow anym  w  św ię­
cie p o rząd k iem , k to  nie m a względu na ustaw y krajow e 
i dąży  k u  ich obalenia. (6) O dziedziczeniu H rabstw u Swi­
słoczy p rzez G enerała  T yszkiew icza, że pre tendenci mieli 
d o sta teczn ą  wiadomość, upew niają o tern w łasne ich pisma 
w yźey  p rzyw iedzione; jeżeli p re tendenci zaprzeć się przed  
publicznością mogą rzeczy  upew nionej w łasnem i pismami; 
cóż dziwnego , ze n ad u ży c ia , zabory , chęć spustoszenia 
obcego d z ied z ic tw a ; przedstaw iają  za spokoyne od nad- 
dziadow zhpossydowanie. 5. „ I ż  J W . G enerał p rzez p o - ,  
„ z e w  w  gazecie K uryera. L itgo po J W . W aw rźeck iego  
„  wyniesionym czyni jsiebie dziedzicem  całkow itego m ajątku  
„  ruchom ego i leżącego J W . R efe rendarza  T yszkiew icza”  
Z a rz u t ten  jest obcy względnie G enerała dziedziczącego 
Swisłocz, sku tk iem  przyznanego d o k u m en tu , a naybfiższy 
m a stosunek względnie p re te n d e n tó w , k tó rzy  bez żadne­
go p raw a  m ianują siebie aktoram i. 6. za rzu t „ Iz, p rzez 
., p ro ced era  z róznem i, u tw ierd za  się G enerał na  dziedzi- 
„  ctw ic  u rów nie ies t p ró ż n y , bo gdy zapis pod iakim koł- 
w iek  nazw aniem  m aiący p rzym io t dokum entu przyznanego,

ami, na rzecz swoją za jęła , i  tez possesyą dolad e x e k w u f  
Mi/noto jednak {jenera ł ly szk iew icz  , nien a ru sza jąc sko­
ków Z apisu  JM  . /le ferendarzow ej i je y  posse sy i , ciiyg1
n n m i y i  n  v  for r l n  r i  t /  a A r r     ,_____   /  •

dokum entu  p rzy zn an eg o , nad to  t z siebie w ażn e ; iak przez 
p ro cessa  tak  przez, żadne inne koleje u tw ierdzeń  niepo- 
trzelm je ; w reszcie spory  przechodzące przez opinią jurys- 
d y k ey o w ,, pod żadnym  względem nie mogą bydź w zię te  za 
pryw  a tne  Zabiegi, w stosunkach  ubocznych. W  isto tnym  
uw ażan iu  processu G enerała  w różnych  subselliach jedne 
u ła tw ian e  , drugie exystu jace  , dowodzą ty lko  O tw artą i 
jaw n ą eSekuoyą p raw  n a  dziedzictw o H rab stw a  Swisło- 

* czy  sobie służących; Cxekucya, p rzez ju ryzdykcie krajow e 
p rz y ię tą , p re tenden tom  w iad o m ą; co upew nia list JW . 
P iusa 'Tyszkiew icza tysiąc  ośm set szesnastego roku no- 
w em bra dw udziestego ośmego dnia pisany", z przesłaniem  
zapotrzebow anych p rzez G enerała  A nnexow  do processu 
z dziedziczenia Swisłoczy w ynikłego. A lubo J W . Ma- 
ry a  T ero ssa  z X iążą t P oniatow skich T yszkiew iczow a R e- 
fe rendarzow a W . X. L tto , za zapisam i J W . R eferen . T y ­
szkiew icza m ę ż a , ty siąc  siedm set ośm dziesiąt cz w arte ­
go roku  a u g u s ta , p iątego  d a to w an em i, n aza ju trz  p rzed  
A ktam i Ziem. p t tu  W ołgo  przyznanem i za sum m ę sześć- 
k roć pięćdziesiąt ty s ięcy  zło tych , possesyą swoją zastaw ną 
H ra b s tw a  Swisłoczy, od m om entu śm ierci zeszłego R eferen- 

/ darza  T y szk iew icza , skutkiem  ty ch że  zapisów' exystuja- 
c ą  przez In trom issye tysiąc  ośmSet szesnastego roku okto- 
b ra  trzy d z iesteg o  pierw szego w zię te , i tegoż roku  now em - 
b ra  szóstego dnia w A k tach  Ziem . W o łch  zeznane, ogło­
s i ła ,  ogólnie H rab stw o  Swisłocz ze w szelkiem i a tty n en cy -

obowiązki do dziedzictwa p rzyw ią za n e  s p e łn ia j  i ciężki 
p rze z  swojego Juryzdatora JW .,R eferendarza  na to i tirofr 
stwo wniesione w ilości przeszło  sześciukroć sta ty s ifj 
złotych deportował. W in n i więc J W W . pretendenci tg0' 
clzić się na to : I z  ja k  ważne zadziedziczenie JlrabJ^, 
Sw isłoczy p rze z  Generała Tyszkiew icza żadnych u tw ie rd ź  
mepotrzebuje , tak jaw na  otwarta pretendentom  wiadome 
goź dziedzictwa exekucya , z  na tury rzeczy wypływając^ 
ubocznie w yobrażaną bydź niemo że. 7. Przedstaw iają pre­
tendenci „ Z e  sama nieletnołó W incentego i  Józefa T y s żk f  
„ wiczow była dotąd p rzeszko d ą , przez wspólne d z ia ła ^  
„ do pow rotu , posrzedaictwem  sarney p o lic ji, do domu i 
„ ją tku  Hrabstwa Swisłoczy  “  Trzeba nieznać p ra w  i włódf 
krajowy ch (idministrujących sprawiedliw ość , aby wyrzec 
sama chęć. bez żadnego p ra w a , rnożc odjąć m ajątek ak 
alńeniu dziedzicowi. Ir zeb a  nieznać wła.dzy p o lic y jn e j  ^  
zle rozumieć o postępowaniu . p o lic y i , aby obiecywać ]4 
w danie się 1 posrzednictwo do naruszenia praw a wieczności 
za  wiadomością rządow ą p rze z  Tadeuszu Tyszkiew icza & 
w szystkich stopniach, dziedzicowi właściwych , zupossydovfi 
iiego i zaexekwowanego , w exekucyi swojey p rze z  wiadd 
krajowe p rzy ję te g o , urzędowem i aktam i za św ia d czo n ej 
R lizey  jest, iz pretendenci p rze z  posrzednictwo policyi, f  
wi ócą z tegoż Hrabstwa uwiezione srebro i p ien iądze  , ^  
bezprawne naruszenie własności Generała Tyszkiewicz<h 
i j ,  naborem prosto p rze z  policyą odzyskać się powinnyk1' 
Jeżeli postępowanie pretendentów  w zaw odnych widokach 
zastanawia , ja k  głoszą n ieletność , ta, godna uwielbienia 
rueletność, przejęta  wdzięcznością ku dobroczynnemu dla j et  
kuzynow i , szanująca skutek jego rozrządzeń  zawstydzałakf 
wiek d o jr z a ły , chcący to naruszać; wszakże różnica T T  
ku niezmierna b y n a jm n ie j stosunków r z e c z / i  praw a, p J r  
w szey s ta n , drugich z a s a d y , zawsze m uszą bydź jedne; ** 
zatem  szukać rzeczy  m eposiadaney tern samem nieutrac0' 
n e y , snuć projektu  na zawłaszczenie ■ obcej bez ż a d n e j  
p raw a  , w dadź się w  process p ró żn y  , w  process p o w szj 
tuność obrażający , pom iędzy fa m ilią  ku  ruinie tra n za kc f  
dobroczynnego kuzyna  na g łów nych kraju  ustawach wsp J '  
*ey  > j est czyn  ery. w każdym  wieku niechlubnym 1 n iep cźjte' 
cznyih. o. M y  ra zy  w p ism ie  pretendentów  pom ieszczone  ,, 
„ ew ikcyą  na  odpowiedzialność, w idzieli dotąd dosla teczn j 
„ za w szystkie zbierane in tra ty  i  zabory w maiątku dziedzT  
,, cznyni 1 sum m ow nym  JIM . Generała  ” równie ja k  i  cult 
ich pismo żadnego n iem ają zw iązku  z  istotnym  stanem rze' 
czy . D ziedziczenie p rzez  Generała Tyszkiew icza dóbr wła­
snych Swisłoczy, ża d n e j niepoirzebuje ew ikcy  , opieka prcT  
i rządu  dostatecznie spokoyność tegoż dziedzictw a dla ji H  
za ręcza ; proz,na wiec pretendentów  wzghjdriie HrabciW^ 
Sw isłoczy i dalszych dóbr Generała troskliw ość , dość j f . 
m a sam Generał ‘Tyszkiew icz na u trzym anie praw a irlu" 
sności. 9. O strzegają pretendenci „ J l r .  W aw rzecki g ó  Ge' 
„  nerała  , opiekę X iężn iczk i S te f  an i R adziw iłłów ny , %aasĄ 
,, R adziw iłłow ską , je y  prokuratora i dalsze interesowane ci'1' 
» by • aby żadnych z  JM/ . Generałem dokumentów n i es ta' 
,, n owili , w układy , w  um ow y , w  prze lew y z  rzeczy  nifl' 
,, ja t  kią po zeszłym  R eferendarzu  n iew chodzili, słowem ni0 
„ n ierobili, g d yż  to wszystko za  nieważne ogłaszają i pO' 
„  szukiwanie należności na każdym  zapowiadają sutmfljf 
p rzez  JkT . IT aw rzec kiego i p rze z  massę Radziwiłłowską  
s. p. zeszłem u R eferen . T yszkiew iczow igaw inione, skutkicH  
dokumentu, p rzyzn a n eg o  nieraz wspomnionego są własnością 
Generała Jyszhiew icza, o uzysk p ierw sze j, zapozw em  p i zeł* 
gazetę ogłoszonym w sądzie Z iem skim  W ołm  w  mącu junii 
roku idącego , o drugą w  kom is sy i na rozpoznanie massf 
m ajątku X X . R adziw iłłów  blisko od lat dwóch w  imienH  
jego  jako  aktora rozpoczęte , ustanowione i p rzez  p ierw si0 
stopnie ju ż  są przew iedzione processa. Czcze za rzu ty  pre' 
tendentow, p ra w  dziedzica i właściciela exystującego , prad  
zaexekw ow anych , stopniow, poszukiw ań p rze z  w yroki s j  
downicze ustanowionych  , n a ru szyć , zastanow ić, zm ienni 
i ża d n e j uw agi zyskiw ać  . niemogą. P ew nym  bydź rnoH 
Generał, że proklam acya pretendentów  , ich w yroki w  wła­
s n e j  ogłoszone spraw ie w św iatłem  obywatelstwie toku in ' 
teressow niestrud.iią. Gdyby wszakże, czego się niespodzie- 
w a , doświadczył n a jm n ie jszych  zrnitrężeu, straty z tąd  i U' 
bytkow pod wszelkim  względem  uw a ża n ych , że na m aj aj U  
pretendentów  poszukiwać będzie rmysolenmey oświadcza* 
Ostrzegać, aby z  pretendentam i w  żadne układy o siMmif 
Generałowi należne nie wchodzono, nie ma potrzeby. ITła- 
sna każdego ostrożność niedozwoli traktować z n im i o rzcczft 
do k tó re j, prócz p ró żn e j ch ęc i , żadnego niem ają prawm  
Usunąwszy zasłonę rzuconą p rze z  pretendentów  na zakry­
cie istotnego stanu rzeczy  , postrzega każdy praw o nubycith 
jego exekucyą p rze z  w ładze krajowe przyję tą . F x e k a c ftl  
ja w n ą , pretendentom  wiadomą  , a na tych zasadach zadzie- 
dziczenie p rze  Generała Tyszkiew icza Hrabstwa Swii 4t c i j  
wsparte , z d ru g ie j strony chęć zawłaszczeń bez żanego p ra ­
wa, chęć obalenia dokum entu p rzyznanego , rozrządzeń  ze­
szłego R eferendarza  Tyszkiew icza ku zyn a  dobroczynnego> 
dla sam ychże pretenden tów , chęć naruszenia własności 1

\



samowolny jey zabór, zmyślony stan rzeczy, czcze zarzuty 
i próżne zabiegi , a na tym osno.wane pretendentów stosunki,
1 pontówne pismo przeciwko Generałowi Tyszkiewiczowi, 
rozrzucone przez gazety po kraju, możez bydź większa w po­
równaniu różnica d Generał Tyszkiewicz w życiu publicznern 
i domowen' był zawsze na drodze honoru i bezinteresowności, 
ztey. nigdy nięzszedł i zborzyć mepotrafi. Kroki je g o za ­
tem były i są jawne , czyste , niepodobne do działań JM kr. 
Pretendentów, którzy na rózwallnach praw , obowiązków 
dla krw i, i dzieł dobroczynego kuzyna , prywatnego szu­
kają zyskuj niema Generał innych widoków, jak odpowie­
dzieć ufności zeszłego R e f er en. Tyszkiewicza, którą pod 
życiem w Generale położył. Pamięć tego męża, który by 
wzorem cnot znakomitych i przykładem dobroczynnych 
w cnłćrn swern życiu działań, nadto jest drogą sercu Ge­
nerała , zachowa ją  w całey mocy i pod. opieką praw nieda 
nikomu naruszyć jego rozrządzen. Swłatła publiczność 
przyzna prawdę , a Sąd odda sprawiedliwość Generałowi 
Tyszkiewiczowi, której sam drogą processu szukać będzie, 
aby cnotę dobroczynnego przyjaciela i krewnego , ważność 
jego działań powszechności okazać, kroki pretendentów prze­
ciwne wszelkim względom zastanowić, a za dopełnione przez 
ich nadużycia satysfakcją uzyskać. Datt roku tysiąc ośrn- 
set. ośmnastego , miesiąca julii dwunastego  ̂dnia.  ̂ U tego 
oświadczenia podpis aktora następnie wyrażony: Tadeusz 
Hrabia Tyszkiewicz Generał woysk Polskich. Które to o- 
iwi.adczenie za podaniem onego przez powyższą osobę do 
Akt, iest w Xiqgi Ziemskie Wałkowyskie przyjęte i wpisane, 
A z nich i ten wypis pod urzędową pieczęcią w teyże dacie 
stronie Rekwirującey jest wydań.

Zgodność z Księgami świadczę Józef Kotkowski Regent 
Ziemski Wołkowyski.

JVO W E  D Z I E Ł A .
♦

2. w X iegarni X X . Pijarów u Alexandra Żółkow ­
skiego.

Początki Algebry S. F. Lacroix dla użycia w szkole 
centralnej paryzkiey, przełożone n a  ję zy k  polski przez X . 
E. Sieradzkiego S. P . z  jedenastego wydania poprawnego 
w P aryżu j 8 j 5 roku. Cena exemplar za mb. sr. i.

Eutropii Breviarium Historiae Romanae , cen kop. 20. 
Pamiętnik M agnatyczny N r. X . Razem prenumerata 

pisma tego kosztuje bez poczty rub. 2 k. 60, z pocztą rub. 
4  srebrem.

Tygodnik Wileński , Tom V. itr. 4 oo JVr. ioG-i i 7-

D zieła znajdujące się w R edakcji gazety Aur. TJtt.
Gnomonika rysunkowa, czyli sposób prosty i  łatwy  

rysowania kompasów na różnych płaszczyznach, bez ża­
dnego rachunki! , używając tylko cerkla i liniiy Podług 
układu J. M ollet Profcssora f i z y k i  1 geometryi prakty­
cznej w muzeum Taońskiem , przez Wincentego Karczew­
skiego. Cena exemplar za z ł Ich 3 i gr. 10.

Kalendarzyk polityczny na rok 1818, dla wydzia­
łu Uniwersytetu Jmperatorskiego Wileńskiego. Cena e- 
xemplarza złlch 4 .

O karmieniu pszczół i o środkach ratowania słabych. 
TUyjątek z rękopismu M ikołaja Witwickiego, o Fszczel-  
nictwie. Cena exemplarza kop. to .

2 Sąd główny Wileński Departamentu Cywilnego 
czyniąc za ukazem rządzącego Senatu w roku tei azniey- 
szym Junii 2 d  dnia za N ~  1346 w yszłym  spełnienie, /?o- 
stanowił wszystkie apellacyyne dzieła tak za aktoratami 
jako i sledztwienne tu departamencie tymże po datę teraźniej­
szą znajdujące się , odesłać b e z  żadnego onycli wyłącze­
nia na rozpatrzenie i ukończenie do ustanowione góN ay w yż­
szym Imiennym ukazem 25 februaryi 1806 roku wm ie­
ście Wilnie czasowego d e p a r t a m e n t u d l a  wiadomości 
wiec stron p r o c e  dujący eh tokowa awizacy a pomieszcza się 
w Gazecie Kuryera Litewskiego,

Z a  rozkazem Sądu Sekretarz Dobrzański

2 Sąd główny Wileński 2go Departamentu powodem 
oświadczonej przy założeniu z e  strony Byłego komissio- 
uiera Jerzego Lisaniewicza , szlachcica Józefa IVoydaga  
i mieszczanina Wileńskiego Dominika Szenka na dekreta 
teg 0ż Departamentu w sprawach ich nastałe appallacyow,

niemożności złożenia po dwieście rubli na zakłady appeJa- 
tyyne, czyni nmieysza wskutek ukazów i rezolucyow pu-  
bkketię, z tym, iż jeśliby kto wiedział o majątkach dąąazmie- 
nionych -osob należących , z dochodom których  ̂ możnaby 
' j ł o  uzyskać wyrażone zakłady appellacyyne, iżby raczył 
ir ze słać Departementowl uwiadomienie.

’La rozkazem Sądu Sekretarz Dobrzański.

2 Majątek zwany Zameczek alias Suderwa murowa­
na , leżący o wiorst pięć od miasta JJ ilna nad rzeczną 
Suderwa natury Poiezuickiey, maiący w sobie obszerności 
włok geometrycznych sto w obrębie bez szachownic, a w tym  
lasu borowego i różnego , młodego wprawdzie, lecz do­
brze zakodowanego wtok trzydzieści, ziemia wstędy beż 
braku rodzayna, twardo żwirowata z czarnoziemem. D y ­
mów włościańskich rolniczych pans zezy znowych czterdzie- 
ście pięŁ a ludności, wedle ostatniej r e w iz ji , dusz męz- 
kich padańskich ićjo. Każdy dym zarabia ziemi wlekę 
cala, i łąk mają włościanie dosyć wedle potrzeby. Kar­
czem propinacyynych trzy. Fundiiun we wszelkie potrzeby 
gospodarskie należycie zabudowane, opatrzone i pięknie o- 
grodzane , tak, iż niczego nie brakuje. 1 rżytem ogrod 
fruktowy imazem na włoszczyznę do pięciu morgow w 
sobie zawierający, w którym są piękne i niemałe cztery 

Kanały ze spadem z jednego do drugiego c iąg łej, 
objiley, żyw ej wady w różne gatunki ryb zarybione. 
Daley tu i pode dworem staw niemały rybny z młynem  
ciągle mielącym, z  klorego sama woda idzie na tromby 
do browaru tuż stoiącego porządnego w słupy murowa­
ne zabudowanego. Nadto jezior połownych niemałych 
trzy i dwa brzegi W ilii , gdzie znayduie się piękna za­
toka do połowu wiosennego ryb. Pod dwornemi poletka­
mi znayduie się ziemi równie podzielonej na cztyry po­
la morgow ó48 . Wysiewa się oziminy beczek 3 y. 1 ozy— 
cya iedna z  najpiękniejszych w okolicach Wilna. Siana 
murożnego kosi snę wozow 'ółóo. Glina do założenia cegiel­
ni najlepsza i tey iest obficie , a góry ku miastu lezące 
pełne kamienia wapiennego. lakow y maiątek iest do prze— 
dania: Ktoby sobie z ochoczych życzy ł o to traktować z ak­
torem poweźmie zupełną informacją W Redakcji Kuryera 
Litewskiego.

' 2. Sad Taxatorsko Exdyw izorski dekretem Remis-  
Syynyrn *Sądu Głównego Wileńskiego 2gó Departamentu 
w roku jS j  j  Sbra 4 dnia zapadłym, na domierzenie sa­
tysfakcji wszystkim kredy torom J IV. Antoniego Micewi- 
cza b. Marszałka Rosieńsk. przeznaczony podług zamia­
ru pierwszo-zjazdowego swojego wyroku w dniu 2otym  
terazn. miesiąca ju lii do dóbr Gorysz w powiecie Rosień. 
położenie mających , na oczewisty sprawy rozbior zebra­
ny , czynność swoję rozpoczął, i ona ciągle do zafero- 
wania pryncypalnego dekretu kontynuować postanowiwszy, 
stosownie, do uprzedniej sw ojej awizacyi po pierwszo-zja- 
zdowym dekrecie' przez gazetę Kuryera L itt. trzykrotnie 
opublikowanej , wszystkich wierzycieli do funduszu JIV . 
Marszałka Micewicza stosunki mających, a niemniej de- 
bitorów do massy tegoż funduszu zawiniających, uwiada­
mia : ażeby pierwsi pod upadkiem swoich pretensyów i 
warunkiem zapisania am issyi, debitorowie zaś pod prze­
znaczeniem za ich niestannością. w przyniesionych do sie­
bie pretensjach należnej odpowiedzi, przez się lub pra­
wnie umocowanych plenipotentów^ do Sądu Exdywizorskie-  
„o w niezwłocznym czasie z  dowodami s ta u jili, g d y ż  
Sad taxatorsko-exdywizorski, tak dla oszczędzenia fu n ­
duszu konkursowi uległego jako te i celem przyśpiesze­
nia winnej każdemu sa tysfa kc ji, niecz.yniąc żadnych od­
kładów i przewłok w sprawie, najrychlejsze poruczone- 
go sobie dzieła ukończenie , W szczególnym ma staraniu. 
D at reku 1S.18 ju lii 22 dnia w Góry szach.

Jerzy Soroka Ziemsk. P t tu' Osz Prezydent E xdyw iz.
Mateusz Siesicki b. Prezyd.  Ziemsk. Wileń. E xdyw iz.
Jan Ciechanowiecki b. Sędzia Ziem. Wileń. Exdyw izor.

Obwieszczenie do Litewskich i Koronnych wierzycieli J W .  
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza P. W . Pol.

2. Sąd dzielczo-zjazdowy fortuny J W W . Józefa i  A le­
xandra Hrabiów Chodkiewiczom na gruncie miasteczka



C zarnobyla  w  Gub cm ii K ijo w sk ie j Powiecie radomysłskim  
położenie m ającego ,  czynność sw oją od dnia s 4 g o  ju n ii  
idącego roku ro sp o czą w szy ,  stosownie do przepisu Sadu 
Głównego departamentu C yw ilnego Gubernii K ijo w sk ie j 
przed  w szystk im  , stanowieniem m assy fo r tu n y  w  p o d zia ł 
iść m a jącej  (dozw alając i  w ierzycielom  którzy by tego dzia ­
łu attentować za d a li p r z y jś c ia  i  pilnow ania  się) z a ją ł  się 
a takowe działanie ciągle kontynując, dla u łożenia'schedy  
p i —ez opiekonow J II  . Józefa  Chodkiewicza i wyboru oney 
p rze z  g łow ę m łodszą i  ostatecznego tego dzie 'a zakończe­
nia dzień p ie rw szy  mcaj ybra idącego roku w  miasteczku  
Czarnobylu  p r ze zn a c zy ł—  z  powodu zaś, iż  ukaz rzą d zą ­
cego Senatu w ierzycielom  J W . A lexan dra  H rabi Chod­
kiew icza w  zam iarze ocalenia schedy Jego pilnowania sic 
w  takow ypi dziele d o z w o li ł;  d la  tego Sąd d z ie lc zo -z ia -  
zd o w y  o takowćm swojem postanow ieniu' i  terminie nor­
malnym  zakończenia przedsięw ziętego  dzie ła , w ierzycie li
J U  - A lexan dra  I lra b i Chodkiewicza zaw iadam ia  Sędzia
Ziem ski P ow iatu  R adom yslskiego. Jam Z a le sk i, Podsędek  
Ziem ski P ow iatu  N o w o g ro d zk ieg o , W ołyńskiego P io tr  
T ru szkow sk i—  Podsędek b y ły  Ziem ski P ow ia tu  Dubień- 
skiego Jan Józef Dobrzański.

W iktor D alk iew icz A rchyw ar.

2 .  W ypis z X ią g  w ieczystych Sądu Głównego M iń ­
skiego departam entu drugiego.

Roku tysiąc  ośrnset oś/rmastego m iesiąca • ju li i  dwódzie- 
stego dnia. N a  Sądzie Jego Im peratorskiey M ości Głó­
wnym  M ińskim  departamentu drugiego p rzed  nami Ja­
nem  M arcinkiew iczem  Z a b ą  P rezyden tem  i  Komando­
rem  , Symonem Harasirnowym Sowietnikiem i Ignacym  
Iwanowskim Sędzią ,  staw ając osobiście W JP an  Józef O- 
rzelsk i oświadczenie p rzez  X iqcia  Im ci Ludwika R a d zi­
w iłła  biegącego roku i,m iesiąca  siedmnastego dnia uczy­
nione, plen ipotencyą pełnomocną W JPanu Gasprowi Iw a­
szkiew iczow i p rzez  tegoż X c ia  w  roku tysiąc ośrnset p ię ­
tnastym  m arca je  dynastę po dnia w ydaną, Korundem w ni- 
nieyszym  departam encie p rzyzn a n ą  kassujące i  za  niew a­
żn ą  oną ogłaszające do akt poda ł w następnych wyrazach:■ .

Roku  i 8  1 3 rnca ju l i i  i  7  dnia, n iżey podpisany oświad­
czam  się p rzed  ca łą  powszechnością i  to oświadczenie JP . 
Józeffowi Orzelskiemu O ficyjantow i memu podać do akt 
Sądu Głównego departam entu o go Gubernii M iń stiey  po ­
lecam . Jako i w łasney W JPana Gaspra Iwaszkiewicza  
kupita. b. woysk pols. w  liście do m nie roku zeszłego 1817 
pisanym  (któren w aktach publicznych umieścić n iezanie- 
dbatn) oświadczoney dogadzając chęci , i  z  wiełoliczn ech 
powodow sobie w iadom ych , jak ie  w yszczególn iać teraz  
nieznachodzę p o tr ze b y , pom im o zakres sześcioletni równo 
z  da tą  d z is ie jszą  od dalszych obowiązków jeneralnego Ple­
nipotenta tegoż IV. K apitana Iw aszkiew icza zupełnie i  na 
zaw sze uwalniam. Plenipotencyą jenera lną  przezem nie  
onemu w roku  i 8 i 5 m arca  1 1  dnia w y d a n ą , eoruńdem  
na Sądzie G łłnym  departam entu drugiego Gubernii M iń ­
s k ie j p rzyzn a n ą  kopiję, nieważność te jż e  ogłaszam, ja k ­
by za  n iebyłą uznaję i elim inować z akt natychm iast po ­
stanaw iam . Aby przeto  nikt odtąd z pom ienionym  W . I- 
w aszkiewiczem  w żadne m nie i  m óy m ajątek dotykające 
um owy n iew ch odził; żadnychtranzakcyów  na rzecz m oją  
n ie za w ie ra ł; summ gotowych na Im ie moje i  z  ewikcyą  
na dobrach moich opisującą się za  jego inskrypcjam i nie- 
kredytował, ostrzegam  ; a nadto : ze z kimkolwiek i  pod  
jakim kolwiek tytu łem  do daty n in iejszego  oświadczenia  
postanowione p rzez  W . Iwaszkiewicza byłego plenipotenta  
m ego Im ieniem  mojem tranzakeye , i  wydane komukol­
w iek  ob ligacyjn e z a p is y , te tylko za  dobre i  nieoboję­
tne uważać będę , z  których, co do pierw szych ? reWersa 
do m ego Archyvum , co do dvugich ? przychodu w  goto­
w ym  groszu do kassy m ojej obrotu ju ż  w eszły , i jakie, 
w stosunku do praw  krajowych, ukazów oraz N a jw yższych , 
ćzasow ie do akt Ziem sk. czy Grodzkich tego pow iatu , 
w  którym  z  rzec zy  w y p a d a ło , są w prow adzone, obja­
śn iam . W szelk i zaś insze , jeśliby się jak ie  u k a za ły ,  a  
tern b a rd z ie j w  ostatecznym  bilansie ogólnie interessa mo­
je  obejm ującym  p rze z  -sam egoi W . Iw aszkiew icza do­
piero innie podanym  , umieszczonemi nie b y ły :: jako u 
k r y te ,  za  zm ówne , nic wcale do mnie n ienaleźące p o ­
czy ta m , i ze zadość czynić cnym  nie będę obowiązanym, 
dowodzić i  praw em  każdego przekonyw ać oświadczam się.

Jakowe oświadczenie aby powszechną zyskało w i a r ę  pod­
pisem  ręki własney umacniam. U  tego Dokumentu pod­
p is aktora a p o n iże j świadectwo o w zięciu posklin tak się 
w yraża : Ludwik X ią zę  R adziw iłł.

I b / S  1  O A U  h o u *  a o. A H R  MuHCKueo FotiwHiteo C v*a  e b  

* 0 * 0  J en u p m a M em i*  npu „aAaze  dó A s o m  cero s o s y  M e w a  c i-  
Heeo JieotHoii o jn u  xoirfuxa, 'Aa aa .m c m i
jM uen nJnnbAecMiuo kohżcko M6Abio .tourno. CeuAHinć.u>cme., 10 

H u Ac M o m p u  k o  K o.m ecr.ru C expem apl H oen ąm ii. J a k o w y  D o ­
kument po podaniu onego p rzez  w yż w yrażoną pścbę do 
akt, je s t do x ią g  w ieczystych Sądu Głłnęgo M i ń s k i e g o  D e ­
partam entu  2 go p rzy ję ty  i wpisany, a z  nich i t e n  w y p is  
pod  p ieczęcią  urzędową tegoż D epartam entu 1 z a  podpi­
sem Sekretarza Roku  1 8 1 8  m iesiąca ju lii  2 0  d. stronie re- 
chwirującey jes t wydań.

Poszliny opłacono P io tr  N owicki.
G rzegorz R orodzicz Sekretarz Sądów Głl. M ińskich D e­

partam entu  2go. ,
O zgodności z x iqgam i św iadczę P io tr  N ow icki Sekre­

tarz Kol leski.
la k o w y  wypis oświadczenia w dacie pow yzsz'ef p rze . 

zem nie podpisanego , i  p rze z  umocowaną ku temu oso­
bę do ant Sądu Głównego D epart 2go Gubernii M iń sk ie j 
podanego , aby dla wiadomości pu b liczn ej w gazecie Ku­
ry  er a L ittskiego pom ieszczonym  i  po  trzykroć ogłoszo­
nym  zosta ł, R ed a k c ji W ileń sk ie j upraszam. W  Radzi*  
wilm cntach  2 2  ju lii  1 8 1 8  r.

Ludwik X ią żę  R adziw iłł.

. lV  E xdyw izorsk i w  dobrach 'Srzedniku T yszk ie -  
w iczow sk tm ,  u kończyw szy poruczoną sobie dopełnienia  
sa ty s fa k c ji d la  kredy tor ów zeszłego  Janusza T yszk iew i­
cza  Jenerała i  syna je g o  S tanisław a T yszk iew icza  kapi­
tana w oysk polskich czyn n o ść , g d y  z a  przystąpieniem  

o ogłoszen ia  w yroku wiele je s zc ze  nieznayduje w ierzy ­
cie 1, k tó iz y ,  c zy  w  wykonaniu p r zy s ią g , uczynić za d o -  
syc w yro k o w i żądać m o g ą , c z y  też  w zględem  appella- 
c y i ł u b  nie ? ośw iadczyć swoje za m ia rf, z  powodu w ięc 
takiego , i  aby  J P P . K redyiorow ie  ,  tak o -o g ła sza ją ­
cym  się w yroku ,  ja k o  też o czasie je szc ze  exystencyi Są- 
du do p rzy ję c ia  appellacyów ,  b y li  zawiadom ieni, ogła­
sza, ze przeczytan ie Dekretu do dnia j  g o  augusta z a j ­
mie czasu. A  od p o ry  zaprom ulgow ania dni ośm ,  j a ­
ko przez termin a p p e lła cy yn y , oczekiwać Sąd tenże na 
p rzybycie  J P P . kredytorów , do wykonania p r z y s ią g  łeb  
złożen ia  appellacyy będzie. D a t w  Srzedniku roku 1818  
miesiąca lipca 18 dnia. W aw rzyn iec  K lim ow icz*E xdyw .

° \  M ają tek  Kisielowce ze  wsiam i, p ierw szą  tegoż na­
zw ania , drugą R ybną , i  trzecią  Borysowem  , w  Guber­
nii Grodzień. w  powiecie Kobryńskim po ło żo n y  po zesz łym  ' 

ś .p.  J II Janie Dąbrowskim  C horążym  Ziemskim K obryń ­
skim p o zo s ta ły . N a  instan cją  je g o  sukcessorów i  K re­
dytorów  Dekretem R em issyynym  Sądu G łłnego 2go D e­
partamentu Grodzień, r. j S i y  marca 8go  za p a d łym ,p rze ­
znaczony zo s ta ł na taxę i  e x d y w izy a .. Z a  przew odni­
ctwem ta k o w e j Reraissy urząd  ex d yw izo rsk i p ierw szy  
z ja z d  sw óy i  w  tym  w łaściwą czynność w  r. 18 t y  m aja  
só w  m ajątku hisielowcach za ła tw ił, a następnie po w y -  
danem obwieszczeniu dzieło  za c z ę te j  e x d y w iz y i idącego  

r. w  miesiącu auguście zupełnie ukończyć przedsię­
bierze. K to b y  więc z  kredytorów  i  pretensorów zesz łe ­
go  Chorążego D ąbrow skiego do fu n du szów  po nim p o zo ­
stałych m ógł mieć prawne stosunki wedle Re m issy Sadu  
G łł. ma z  preten sjam i swojem i na przerzeczonym  term i­
nie p rzed  Sądem E xdyw izorsk im  w Kisiełowcach sub a -  
missione causa staw ić się. Takową aw izacyę stosownie 
do postanowienia urzędu E xdyw izorsk iego  podając pod­
pisu ję. J ó ze f  W itk iew icz R egen t Z iem ski Prużański

i E xdyw izorsk i.

_3 • U praszam y n a jp o k o rn ie j każdego , ktoby w iedzia ł o 
m iejscu pobytu zięcia naszego W alen tego Zdanowskiego  
1 córki M a rya n n y , aby zawiadom ić raczy ł ,  iż p r z y b y li  
Z odległych  stron rodzice  ,  oczekują o tijch  cierpliw ie  
w  W ilnie na Z arzeczu  w  domie W . S y lw estro w ic ia  p od  
A .  5? 4. t W incenty i Anna Swabbowie■
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Polne P r e w lsn ts l i ie  K om  mis- IIo.ieBoe TIpoBiaiiinciioe Kommh*
tyonierstwo oddzielnego L ite  w- ćioHepcniso oin/ji>./it,naro .Ahutiob- 
*Kieg0 K orpusu  przez n in ieysze  citaro Kopńyca glMaermi upe3u  
H'!syiTa do ta r g ó w ,  w szystk ich  c ie  bM30bi. iKeAaioupixb ku raop- 
ęh'cqcych podiąć się dostawy pro  raMb aa nocraasKy ripotsiaHUia 
^ianta dla opatrzenia nim  L itew - 4.1 a npo40ROAf>ca»Bia .AurnoiiCKaro 
‘kiego U łańsk iego  pólku, m aiqce- yzaacKaro miana imbromaro KBap- 
§o k w aterow ać  w Mieście S łu c- niupomutn. b ł  I1opo4& CAyuab , 
kii, od 1 Oktobra do 181 roku, ci» 1 OfuiiaGpn no 18 i g  rogu,. my- 
•ftąki i o 55 cz'etwierti, 2 c z e tw ie -  ku i o 55 •rerurteprnefł, 2 nem uepn.  
tyki i krup g8 czetw if.rti, 2 cze - ka u Kpynn g8 uemBepinefj 7 
l^ iery k i,  5 i  gatOyj targi takow e semnepniiOBb 3 -* r a p n n a ; m oprn  
będą się odb yw ały  w M .m k iey  citi Gyyyini; n pomno/} 11.mbi «b Mim- 
Skarbowey Izbie , W dniach i&, cif o A Kaseuno'A IłaAarrnb: i 5 , 17 
*7 i 19 miesiąca Augusta teraz- u ig  surc.iu Afirycnia Mbcnija ce-  
hieyszego roku; ostateczne zaś ro ro#* , o k o  u 'i ani o a bu m :i >h e ue~ 
przetargi naznaczone w dniach: penropikKii Kftinaueubi: 20, 22 n
a’o, 22 i b:5 tegoż m iesiąca. Sum- 25 *t»ic4ts moro aibc/ipa Cy.MMa 
toa na zadatek w ysłana do Miń- Ha 3a4ąmoau nbionana n-t 'Mu n ­
ik i ey  bkarbow ey Izby. Sżezegó- cnyjo KaieHuyto FJaAamy. t iu ­
lów ć w arunk i m ożna tana w i- 45106 h ł i  a KOH/tnąiH mow ho rnuik  
dzieć w każdym  czasie . BHghmt ćo bchkoc Bpewa.

Ober - Prow iantm eyster 7  kłassy' 06śp'l> - Iipoetawn nettcmepl) 7  ta

W i l n o  D n i a  So J uf I i i  1 8 18 R o k u .

o g ł o s z e n i e . O B I  H B J1 i  H I E.

Skrebioki. KAacca CjcpeóuąjńH.

Hjienb KoMMUcionepcmsa
KavKoecKiH,

Członek Kommissyonierstwaf 
K aczkowski,

Sekretarz Hułak, Cexpemapi ryta /ch .
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